
Roman Brggiel przewodniczącym ZF ZMS w H!L

Po konferencji Związku Młodzieży 
Socjalistycznej — w kombinacie
W obradującej w ubiegłą niedzielę. 7 grudnia, konferen­

cji sprawozdawczo-wyborczej ZMS w HiL udział 
wzięli: I sekretarz KW PZPR Cz. Domagała, czło­

nek egzekutywy KW, I sekretarz KF PZPR T. Wa­
chowski, sekretarz ZG ZMS M. Jaśkiewicz, przewodni­
czący ZW ZMS W. Miśków, kier. Wydziału Nauki. Kultury 
i Oświaty KW J. Jarowiecki, poseł na Sejm PRL K. Kuraś, 
przedstawiciele RZK z J. Stefanikiem, dyrekcji HiL z dyr. 
naczelnym B. Kołomyjskim. zastępca przewodniczącego 
DRN L. Kmietowicz, sekretarz RR J. Janus, przedstawiciele 
organizacji społecznych, sekretarze KZ, byli działacze mło­
dzieżowi.
Po wprowadzeniu do dys- cznej organizacji, które] w 

kusji ustępującego przewód- imieniu Prezydium ZW ZMS 
niczącego ZF ZMS Romana dokonał wiceprzewodniczący 
Brągla i ocenie pracy fabry- ZW Ryszard Wanat wywią­

zała się dyskusja, w której 
głos zabrali również tow, tow. 
Czesław Domagała i Włady­
sław Miśków, a podsumowa­
nia dyskusji dokonał Marek 
Jaśkiewicz. Poza tym głos w 
dyskusji zabierali: tow. tow. 
B. Pietroń, A. Żurek, G. Sto­
pa, E. Utylski. J. Połatyńskl, 
St. Nowakowski. P. Świecz­
ka, A. Ladoń, T. Różycki, J. 
Gażdzieki, S. Daniłoś, K. Ku­
lis, S. Kopka i J. Barczyk.

(Dalszy ciąg na sir. 3)

(

Następny, noworoczny „Głos“...
...w objętości 12 stron ukaże się w kioskach „Ru­

chu” już 23 grudnia br. przed południem. Czytelnicy 
( znajdę w nim ciekawe, bogato ilustrowane re­

portaże z Huty im. Lenina, kolumnę mlodzieżowę 
i sportową, wielki konkurs z cennymi nagrodami,' 
krzyżówkę z hasłem, zwiększoną dawkę humoru oraz 
kalendarz „Głosu” na rok 1970.

WIELKOPIECOWNICY 
WYKONALI 

ZOBOWIĄZANIE

Protestujemy
zbrodniom USA

przeciwko 
w Wietnamie

Dobrze spisali się nasi wieł- 
kopiecownicy. Wykonali oni 
w dniu 8 bm. (obowiązanie 
produkcyjne podjęte na cześć 
25-lecia PRL i 20-lecia Nowej 
Huty. Obejmowało ono dodat­
kową produkcję w br. 13,5 tys. 
ton surówki, przy dotrzyma­
niu planowego bogactwa wsa­
du 45,6 proc. Wielkopiecowni- 
cy dostarczyli już dodatkowo 
14,2 tys. ton surówki, co sta­
nowi 100,4 proc, zobowiązania. 
Należy podkreślić, że czyn 
wielkopiecowników został 
zrealizowany przy niższym 
bogactwie wsadu o 1,1 proc.

O»)'

DZIŚ

w numerze:
• Spotka­

nie komba- 
tantek — 
str. 3.

• Na dzień 
Odlewnika

— str. 4.
• Lenin a 

sprawy pol­
skie — str. 
5.

• Pasa­
żerowie i

MPK — str.
6
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Masakra dokonana przez 
amerykańskich żołnierzy na 
cywilnej ludności, na kobie­
tach, starcach i dzieciach w 
wietnamskiej wiosce My Lal, 
wstrząsnęła światem. Do gło­
sów protestu dołącza się rów­
nież załoga Huty im. Lenina, 
która zawsze dawała wyraz 
solidarności z walczącym o 
niepodległość narodem wiet­
namskim.

Wczoraj w hali produkcyj­
nej Wydziału Mccbaniczno- 
Konstrukcyjnego zebrało się

Nowy obiekt socjalny 
dla załogi ZRH

Bardzo trudne warunki 
pracy posiada załoga re­
montowa ZRH. Terenem 

jej działania jest cała huta: 
pracuje dziś tu, jutro tam. 
Najbardziej jednak daje się 
jej we znaki brak obiektów 
socjalnyc* szatni, łaźni itp. 
Korzystali do tej pory bądź to 
z prymitywnej prowizorki, 
bądź z „gościny” u hutników. 
Nie mieli ani jednego wła­
snego, porządnego obiektu so­
cjalnego na terenie huty.

Stan ten już lada dzień u- 
legnie zmianie. Dobiega bo­
wiem końca (ostatnie roboty 
wykończeniowe i wyposaże­
niowe) budowa obiektu admi- 
nistracyjno-socjalnego dla za­
łogi ZRH rejonu Walcowni. 
Budynek został wzniesiony w 
pobliżu wytwórni płynnych 
betonów, przy drodze do 
Walcowni buty. Jest to obiekt 
okazały i bardzo ładnie pre­
zentujący się. 4 kondygnacje, 
ponad 16 tys. m sześć, kuba­
tury. Koszt budowy 10 min zł. 
Znajdzie tutaj pomieszczenie 
ok. 1,5 tys. pracowników.

Budynek realizuje załoga 
ZBM nr 1 PFB HiL. Praca­
mi kieruje Stanisław Kunicki, 
majstrem jest Franciszek 
Mrozowski. Nadzór inwesty­
cyjny sprawują pracownicy 
1-6 DI huty, inżynierowie: 
Konrad Grześkowiak, Euge­

na masówce 1200 pracowników 
Pionu Gł .Mechanika, aby 
wyrazić ostry protest prze­
ciwko zbrodniczej masakrze w 
My Lai i przedłużającej się 
agresji amerykańskiej w 
Wietnamie.

Do zebranych przemówił 
I sekretarz KZ PZPR w pio­
nie TM tow. Jan Małek, głos 
zabrał również tow. Książ- 
kiewicz. Zebrani jednomyśl­
nie przyjęli rezolucję prote­
stacyjną. którą odczytał tow. 
Marian Bacliau.

niusz Adamczyk, Wiktor Gą- 
dek. W tych dniach należy 
spodziewać się przekazania o- 
biektu jego gospodarzom — 
remontowcom z ZRH huty.

Gratulując cennego nabyt­
ku, chciałbym zwrócić uwa­
gę, że obiekt jest bardzo sta-

Okazały budynek dla załogi HPR
w hucie.

rannie wykończony i świetnie 
wyposażony. Posiada osobne 
szatnie na odzież brudną i 
czystą. Szafki są klimatyzo­
wane (wentylowane) co sprzy- ' 
jać będzie wysychaniu odzie- ' 
ży. Umywalnie i natryski aż • 
lśnią od białych kafelek. Wy- ' 
«tarczy powiedzieć, że trans- I 
port blaszanych szafek odby- j 
wa się, aby nie uszkodzić | 
lastrikowych klatek schodo- ! 
wych, przez... okna — dżwi- j 
g:°m. Jest tak czysto, ładnie ; 
i przyjemnie, że życzyłbym i 
remontowcom, aby tak było i 
zawsze. Swoją drogą, po­
staram się odwiedzić ten bu­
dynek socjalny po pół roku. 
Zobaczymy, czy jesteście to­
warzysze haperowcy jego do­
brymi gospodarzami, 
czy potraficie dbać o wspólne 
dobro. (jd)

Pierwsze meldunki 
o wykonaniu zadań rocznych

ZBLIŻAJĄ SIĘ DO METY
Kilka wydziałów huty — 

dzięki rytmicznej pracy od 
początku bież, roku — ma 
szanse osiągnięcia mety zadań 
planu w czołówce, wśród naj­
lepszych. W grudniu utrzymu­
ją one mocne finiszowe tempo. 
Szybko zbliżają się do całko­
witego wykonania planu sta- 
lownicy z Konwertorowej. La­
da dzień spodziewamy się 
meldunku o wykonaniu tego­
rocznych zadań. Nie ustępują 
im kroku walcownicy ze

Wielu pracowników Wydz. 
Rur Zgrzewanych za­
sługuje na wyróżnienie, 

wymienimy tylko paru. Stani­
sław Areczuk jest operatorem 
zgrzewarki czołowej. Pracuje 
ofiarnie oraz pieczołowicie o- 
piekuje się powierzonym so­

Zimowiska harcerskie
W dniach od 26 grudnia br. do 

4 stycznia 1970 r. Komenda Hufca 
ZHP w Nowej Hucie organizuje 
dwa zimowiska o charakterze 
szkoleniowym. W zimowiskach 
tych, które zlokalizowane będą w 
powiatach Nowy Sącz i Żywice, 
udział wrżmie około 80 uczestni­
ków — kandydatów na drużyno­
wych drużyn zuchowych i har­
cerskich.

W tym samym czasie szczepy , 
harcerskie, działające przy szko- i 
łach pod-tawowyeh nr nr 82 ¡91! 
w Ncwej Hucie organizują zimo- , 
v. iska wypoczynkowe dla mło­
dzieży harcerskiej.

Ogółem na zimowiska Hufca 
ZHP Nowa Huta wyjedzie około 
ISO harcerek i harcerzy.

hm. JÓZEF SAJBOTH 

Zgniatacza: powinni osiągnąć 
metę w czołówce, przed ter­
minem. Bardzo dobrze pracu­
je też załoga Aglomerowni, 
która równk-ż srybk" zmierze 
do mety.

Czekamy na pierwsze mel­
dunki. Które załogi będą w 
czołówce na mecie? Sprawa 
jest otwarta. Zadecyduje do­
bra, solidna i rytmiczna pra­
ca od początku roku. Udział i 
wyniki we współzawodnictwie. 
Ofensywna postawa załóg wy­
rażająca się przekraczaniem 

bie urządzeniem. Dobrze spi­
sują się ludzie, których przed­
stawiamy na zdjęciach. Są to: 
Adam Latała i Franciszek Bo­
gdański — st. rozdzielczy pro­
dukcji, Aleksander Pomiełło
— suwnicowy, Czesław Zych
— wytrawiacz, suwnicowy,

Wiaduktem tym (obok 
budynku „S” centrum 
administracyjnego hu­

ty) przechodzą codziennie set­
ki pracowników. Tędy bo­
wiem wiedzie najkrótsza dro­
ga do Wydz. Wlewnic, do Do- 
lomitowni i do Martenow- 
skiej. Nie zauważyłem, aby 
to uczęszczane przez ludzi 
przejście nad torami było 
przez kogoś utrzymywane w 
należytym stanie, szczególnie 
teraz w okresie śniegów i 
mrozów. Nikt nie zatroszczył 
się o posypanie zaśnieżonych, 
oblodzonych stopni solą lub 
piaskiem, nikt nie usunął 
śniegu. W rezultacie tego nie­
dbalstwa sforsowanie śliskich 
schodów staje się wyczynem 
ponad ludzkie możliwości. 

planów dobowych, dekado­
wych, miesięcznych i kwar­
talnych.

NA MECIE

już po raz trzeci z rzędu 
pierwsza w hucie o wyko­
naniu rocznych zadań pro­

dukcyjnych zameldowała za­
łoga Wydz. Rur Zgrzewa­
nych. Było to 8 bm. w godzi­
nach rannych. Z wydziału 
odszedł odświętnie przybrany 
wagon z rurami stalowymi, 
wiozący ostatni transport na 
poczet tegorocznego planu.

Henryk Jacoński — lakiernik 
Józef Saktak — ślusarz, spa­
wacz, Kazimierz Kałwa — I 
operator zgrzewąrek, Marian 
Kotula — ślusarz utrzymania 
ruchu, Gustaw Kozik — II 0- 
perator, Bogdan Fudala — I 
ocynkowacz, Stanisław Maje­

Uwagi na czasie

Kto za to 
odpowiada?
Grozi wypadek? Tak, omal 

już do tego nie doszło. Zja­
wił się w redakcji pracownik 
HiL, który upadł na oblodzo­
nych schodach i ciężko się po­
tłukł. Nie wiadomo, czy nie 
obejdzie się bez dłuższego 
zwolnienia z pracy. A mógł 
doznać wstrząsu mózgu.

Kto odpowiada za utrzy­
manie w należytym stanie 
wiaduktów w hucie, nie tyl­
ko tego, ale i w rejonie Sta­
lowni Martenowskiej? Kto 

Załoga P-63 wykonała w br. 
48 tys. km rur i wszystko 
wskazuje na to, że ponadpla­
nowa produkcja wyniesie je­
szcze ok. 3 tys. km rur. Nale­
ży dodać, że produkcja wzro­
sła o 4,6 proc, w stosunku do 
ub. roku, przy niezmienio­
nym stanie załogi.

Do przedterminowego wy­
konania planu pomogło zało­
dze Wydziału Rur Zgrzewa­
nych współzawodni­
ctwo pracy, w którym od 

(Dokończenie na str. 2) 

wski — operator pras, Jan 
Łosiowski — ocynokwacz rur, 
Józef Rogala — I operator 
gwinciarek, Jan Kluż — bry­
gadzista suwnic i obrabiarek, 
Wiesław Trela — I ślusarz u- 
trzymania ruchu. Józef Mok- 
sa — elektromechanik, (jd) 

dopuścił do karygodnego za­
niedbania obowiązku? Prosi­
my o wyjaśnienie tej sprawy 
i o natychmiastowe .działanie 
b. Wydz. Dróg i Zieleńców.

Innego rodzaju zaniedba­
nie zgłosił nam pracownik 
DKT huty ob. T. 2. (nazwisko 
znane redakcji). Mieszka na 
os. Kalinowym, w bloku nr 16 
W kuchniach mieszkań M-3 
tego bloku nie ma nigdy cie­
płej wody. Tak jest już od 
dwóch lat. Nasz czytelnik 
interweniował w tej sprawie 
u inż. T. Slęczka, ale bez skut­
ku. Co na to ADM? Co Wydz. 
Gosp. Komunalnej i Mieszka­
niowej Prez. DRN? Usterkę, 
która mocno daje się miesz­
kańcom we znaki, trzeba usu­
nąć. (jd)
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Meldunki z
(Dalszy ciąg »e str. 1) 

wielu już lat z powodzeniem 
bierze udział. Wyrazem tego 
jest zdobycie w ub. roku 
sztandaru przechodniego Mi­
nistra Przemysłu Ciężkiego i 
Zarządu Głównego ZZH oraz 
bliski już sukcesu udział we 
współzawodnictwie o tytuł 
Wydziału Pracy Socjalistycz­
nej.

Załoga stanowi dobrze rozu­
miejący się. zahartowany ko­
lektyw. Pracuje bardzo ryt­
micznie wykonując z nadwyż­
ką swe plany dobowe, tygod­
niowe, dekadowe i miesięcz­
ne. Dokłada starań, aby ja­
kość jej produkcji, przezna­
czonej zarówno dla odbiorców 
krajowych jak i na eksport, 
była wysokiej jakości. Zresz­
tą z powodzeniem, a najlepiej 
świadczy o tym bardzo zniko­
ma ilość reklamacji

Wydział Rur Zgrzewanych 
wyprodukował już od uru­
chomienia ponad 360 tys. km 
rur. Nasuwa się efektowne po­
równanie: gdyby z tych rur 
ułożyć rurociąg, połączyłby on 
Ziemię z Księżycem. Roczna 
natomiast produkcja wystar­
czyłaby na zmontowanie ruro­
ciągu. którym dałoby się 15- 
krotnie opasać nasz kraj, 
łącznie z jego granicami mor­
skimi Sama tylko przewidy­
wana jeszcze w br. dodatko­
wa produkcja wystarczy, aby 
jeden raz opasać lądową gra­
nicę Polski.

Niezręcznie jest przy okazji

wydziałów
wykonania planu rocznego pi­
sać o trudnościach i brakach, 
ale nie da się ominąć teeo te­
matu. Otóż Wydz. Rur Zgrze­
wanych boryka się z transpor­
tem, stale odczuwa brak wa­
gonów do wywiezienia goto­
wych rur. Nie ma ich gdzie 
składować co nie tylko kom­
plikuje i hamuje pracę, ale 
pogarsza warunki bhp, grozi 
wypadkiem. Nie ma również 
wagonów do wywiezienia zło­
mu. Aby lista zewnętrznych 
przeszkód i trudności była 
pełna, dodajmy jeszcze i to, 
że Huta „Jedność" w Siemia­
nowicach opóźnia dostawy rur 
na złączki. Mimo tych trud­
ności załoga P-63 pracuje bar­
dzo dobrze, zawsze utrzymuje 
się w czołówce huty.

ZOBOWIĄZANIA 
MUSZĄ BYC WYKONANE
Kilka załóg huty zasłużyło 

sobie na wysoką ocenę za 
przedterminowe wykonanie 
swych zobowiązań produkcyj­
nych. W czołówce uplasowali 
się: walcownicy ze Zgniatacza 
i Slabingu, stalownicy z Kon­
wertorowej, walcownicy z 
Wydz. Rur Zgrzewanych. Pra­
wie wszystkie załogi HiL wy­
konają i przekroczą swe zo­
bowiązania. Obawy budzi tyl­
ko sytuacja załogi Stalowni 
Martenowskiej. Nie ma co u- 
krywać: jej zobowiązanie jest 
zagrożone. Nie może jednak 
być mowy o kapitulacji i oou- 
szcaeniu rąk. Walka o zobo-

wiązanie trwa I musi być 
kontynuowana aż do zwycię­
stwa. To sprawa honoru i 
ambicji załogi, jej dobrego 
imienia. Zobowiązanie musi 
być wykonane! Praca w 
pozostałych dniach grudnia 
zadecyduje, (jd)

LIST DO REDAKCJI
Szanowna Redakcjo! Czytam 

często w Waszej gazecie o róż­
nych darach dla domów dzie- ; 
cka, dla sierot i dlatego po- 1 
stanowiłam do Was napisać, j

W Krakowie-Przegorzalach 
od lutego br. istnieje Dom | 
Specjalny dla dzieci umysłowo . 
niedorozwiniętych. Ponieważ i 
jest to zakład nowo uruchomio­
ny, ma wiele braków, a dzie­
ci tam przebywające interesu­
ją się zabawkami, jak wszyst­
kie inne. Nie muszę chyba pi­
sać, jak biedne i nieszczęśliwe 
są te dzieci. Może moglibyście . 
im w jakiś sposób pomóc? 
Może któryś z wydziałów hu­
ty mógłby przekazać im cho­
ciaż kilka zabawek czy niepo­
trzebnych książeczek z bajka­
mi? Te biedne dzieci potrafią 
się cieszyć nie mniej, niż inne.

Gdyby był potrzebny numer 
telefonu tego zakładu, podaję 
go: 547-68. P. M.

(nazwisko i adres 
redakcji)

znane
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WYPADKI Z TYGODNIA

ŻYCIE PARTII

Krytycznie o polityce
zatrudnieniowo- kadrowe j
Za niespełna trzy tygodnie 

rozpoczniemy rok 1970 — de­
cydujący, wyjściowy etap do 
startu w pięciolatkę 1971—75. 
Wśród elementów, które w 
sposób zasadniczy będą kształ­
tować wyniki naszej wspólnej 
pracy — znajduje się dalszy 
wzrost wydajności. Zależy on 
w pierwszym rzędzie od pra­
widłowej polityki zatrudnie- 
niowo-kadrowej, zabezpiecza­
jącej najlepsze wykorzystanie 
czasu pracy, wzrost kwalifika­
cji pracowników, słuszne 
awanse. przeszeregowania, 
przygotowanie kadry rezer­
wowej. Realizowanie tej poli­
tyki, zgodnie z uchwałami par­
tii, jest szczególnie ważne w 
warunkach huty i jej wieloty­
sięcznej załogi. Dlatego też 
ocena sytuacji w tym zakresie 
na przestrzeni 3 kwartałów br. 
była tematem obrad egzekuty­
wy KF w dniu 10 grudnia.

Eezekutywa, której prze­
wodniczył I sekretarz KF, tow. 
T. Wachowski, krytycznie oce­
niła — na podstawie przedło­
żonych materiałów — dotych­
czas osiągnięte rezultaty w 
rozwiązywaniu wielu ważnych 
problemów. Podkreślono, że 
szereg trudności związanych 
z adaptacją nowoprzyjmowa- 
nych pracowników, zmniejsze­
niem fluktuacji, poprawą dy­
scypliny pracy, prowadzeniem 
bieżącej oceny pracowników, 
przygotowaniem i pracą z ka­
drą rezerwową — wynika prze­
de wszystkim z realizowania 
podejmowr-nych od szeregu lat 
w tych sprawach uchwał i 
wniosków instancji partyjnych 
— w sposób formalny i biuro­
kratyczny. Taka działalność 
wielu ogniw administracji hu­
ty hamuje niezbędny, syste­
matyczny wzrost wydajności 
pracy, oparty o wciąż niewy­

korzystane rezerwy i nierów­
nomierne obciążenie zespołów 
pracowniczych przy wykony­
waniu planowych zadań. Coraz 
trudniejsze zadania stawiane 
przed załogą huty wymagają 
niezwłocznego usp-awnienia 
polityki kadrowej i zatrudnie­
niowej — zarów-.o na szczeblu 
dyrekcji huty jak i kierow­
nictw jednostek organizacyj­
nych. Egzekutywa uznała, za 
niezbędne opracowanie jedne­
go, konkretnego programu tej 
działalności, który następnie 
musi być bezwzględnie i ter­
minowo realizowany, przez ad­
ministrację i organizacje spo­
łeczno-polityczne. Dokument 
taki — w formie uchwały 
egzekutywy — zostanie przy­
gotowany przez specjalnie w 
tym celu powołany zespół — w 
terminie do 24 bm.

W drugiej części egzekutywa 
przygotowywała obrady ple­
narne KF w dniu 17 grudnia 
br., przeznaczone dla zapew­
nienia realizacji uchwały KW 
PZPR w sprawie pogłębienia 
pracy ideowo-wychcwawczej 
wśród dzieci i młodzieży — 
przez załogę huty. (J. Ch.)

550 grupowych rozpoczyna procę

Tak jak wszyscy robię notatki. Tak jak wszyscy za­
glądam potem do nich. A mam zwyczaj, szukać 
treści dyskusyjnych.

Nie znaczy to, te uwielbiam konflikty. Jednakże 
każda wypowiedź posuwająca nieco dalej sprawę, odsła­
niająca rąbek nowej perspektywy, nowe spojrzenie — 
wyczula uwagę, zaciekawia.

Sądzę, że miał rację Pietroń, gdy mówił: Zbyt mało ar­
gumentów wykorzystujemy w dyskusjach. Wiedza leni­
nowska jest nam ciągle potrzebna.

Walka o sumienie człowieka, o jego polityczną posta­
wę — trwa. Nasi przeciwnicy wykorzystują cały arsenał 
propagandy. Wszelkimi sposobami pracują na rzecz osła­
bienia morale i podkopania socjalistycznej ideologii w 
społeczeństwie.

Czy skutecznie9 Zdarza się, że jednostki mało odporne 
ulegają poszczególnym twierdzeniom. Silne, uzbrojo­
ne w argumentację — drwią z przeciwnika. W epoce 
wyścigu o stbsowanie nauki i techniki, gdy pozostajemy 
jeszcze w tyle za najbardziej rozwiniętymi krajami, nie 
możemy czekać na to, aż sama baza techniczna, dorobek 
gospodarczy wypowie za nas ostatnie słowo, przeważy na 
szali.

Walka w polityce, w ideologii — trwa. I będzie trwać. 
W propagandzie, w polemice, w codziennym życiu — nie 
możemy polegać na „samoistnym" działaniu świadomości 
społecznej. Przeciwnik nie czeka. Wydobywa teorię 
„apolityczności" (podczas gdy u siebie w kraju jest za­
dziornie antykomunistyczny), podrzuca nam temat „wal­
ki pokoleń". A jeżeli dołącza swój glos do prowadzonej 
przez nas adaptacji młodych pracowników w zakła-

W moim notesie
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dzie, to mówi tylko o adaptacji zawodowej, prze­
milcza zrś polityczną. Oby dalej od polityki — twier­
dzi, od ideologii (choć sam nie skąpi kąśliwych i zatru­
tych nienawiścią słów o socjalizmie, w myśl zasady... 
„apolityczności”!)

Cz. Domagała wypowiedział na konferencji zdanie, któ­
re chciałbym tu zacytować: Potrzebne jest szko­
lenie, ale nie formalne. Chodzi o dy­
skusję, o to, żeby ludzie uczyli się 
i wychowywali.

Tak właśnie: o dyskusję! Na konferencji ZMS w HiL 
była ona poszukiwaniem prawdy o sytuacji, próbą ana­
lizy, wyrażenia samodzielnego sądu mówców o sprawach.

Solidaryzuję się z zetemesowcami, którzy nie przema­
wiali po to, by stwierdzić: mamy osiągnięcia. Szli dalej. 
Obnażali braki, byli „niespokojni". A obnażać, to propo­
nować nowe rozwiązania. To pytać: kto jest odpowie­
dzialny. Domagać się konsekwencji w egzekwowaniu 
ocen. Przedstawiać -własny punkt widzenia.

Tak mówili Żurek i Ladoń. Pokrywam się z wypowie­
dzią Gażdzickiego, który twierdził: 0 demokratyzmie kie­
rownika wcale nie świadczy to, że codziennie wszystkim 
się odkiania, czy podaje rękę na przywitanie...

Działalność gospodarcza (podobnie jak polityczno-kul- 
turalna), nawet troska o dobre stosunki międzyludzkie, 
nie ma nic wspólnego z akcją charytatywną. Zbyt drogo 
nas, jako społeczeństwo, taka postawa może kosztować. 
Nie podzielam więc opinii Daniłosia, że konferencja jest 
tak uroczystym wydarzeniem, iż nie powinno się r- niej 
zbyt ostro krytykować.

Szukaniem własnej przepustki do historii — nazwał 
dążenie ZMS. żeby pomóc partii, przedstawiciel Za­
rządu Gł. Jaśkiewicz.

Dobre to określenie. Kryje się za nim dynamiczna i czu- 
purna dyskusja na VIII konferencji. Krytycyzm i niecier­
pliwość. Zaangażowanie. Gorąca chęć wsparcia działal­
ności fabrycznej organizacji partyjnej.

ZMS w kombinacie nie tylko chce, lecz potrafi i umie 
politycznie wspomagać partię.

ROMAN WOLSKI

• Na Alei Planu C-letniego sa­
mochód „Nyża” zderzył się z sa­
mochodem „Tatra'*. W wyniku 
tej kraksy ob. Bogumił Marszałek 
doznał ogólnych obrażeń ciała.
• Na ulicy Igołomskiej, kie­

rowca samochodu m-ka „Skoda” 
potrącił 17-letniego Antoniego 
Kubę zamieszkałego w N. H. os. 
Złota Jesień 14/«.
• Poważna kraksa trzech samo­

chodów ciężarowych miała miej­
sce na ul. Rewolucji Październi­
kowej, w wyniku której wszyst­
kie pojazdy zostały uszkodzone.
• Na Stacji PKP Północ sa­

mochód „Warszawa" zderzył się 
z ,,2ukiem”, na drodze do Wal­
cowni nastąpiło zderzenie auto­
busu ze „starem ', a na ut. Bul­
warowej — nie zachowując do­
statecznej ostrożności — kierow­
ca ciężarówki wjechał na slup 
oświetleniowy. Ofiar w ludziach 
nie było, natomiast poważnym u- 
szkodzeniom uległy wszystkie wy­
mienione pojazdy, (kp)
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Wybory w grupach partyjnych
dobiegają końca

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w grupach par­
tyjnych w HiL przebiega 

zgodnie z przyjętym planem 
Komitetu Fabrycznego PZFR. 
W obecnym okresie przy 
współudziale aktywu OOP, 
POP i KZ nastąpiło duże oży­
wienie działalności w gru­
pach partyjnych — następuje 
wzrost liczebności organizacji 
partyjnych, jak również pow- 
stają nowe grupy partyjne np.

i w KZ DN — 4 grupy, KZ/TM 
— 2, KZ P60 — 3, KZ P62 — 

i 2, KZ/W41 — 2, co wiąże się 
z dostosowaniem struktury or-

Jak wykonujemy plan?

szamotowe 
zasadowe

smół, dolom.

100
95
93

113
150

TABELA WYKONANIA ZADĄ« 
PRZEZ HUTĘ DO 10 BM. Wt.

proc, piana
Zakład. Mater. Ogniotrwałych 

wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
kok» ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece 

surówka
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod. surowa kęsisk 
prod. gotowa kęsisk 
prod. surowa kęsów 
prod. gotowa kęsów

Walcownia Siabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod. surowa prof. 
prod. got. prof. 
prod. sur. drutu 
prod. gotowa drutu

Walcownia Zimna Biacb 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
taśma

Wydział
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięt.

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniezno-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

sur. 
got.
sur. 
got.
iur.
got. ocyn. 
sur. ocyn. 
got. ocyn.
—. got.
Rur Zgrzewanych

czarna 
czarna 
ocynk. 
ocynk. 

ocyn. ogn. 
ogn. 
elektr. 
elektr.

91
99
M
93

100
10S
101

IM

101
n
31

101
100

M

101
90

109
111

109
10«

113
103

ioo 
lin
113
102

103
101
101

91
9«
82
88
79
79

111
120

08 
•03
91
98

100
100
101
101
M

101

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Pierwsza dekada grud­
nia minęła pod znakiem dobrej 
pracy większości wydziałów 1 wy­
konanych planów. Mocne tempo 
pracy utrzymały nadal załogi obu 
Aglomerowni huty. Wykonały 
plan dając dodatkowo: ok. 6 tys. 
ton spieku (Aglomerownia nr 1) 
i ok. 2,2 tys. ton spieku (Aglo­
merownia nr 2). Dobrze I rytmi­
cznie pracuje nadal załoga Wiel­
kich Pieców. Poprawiła w ciągu 
minionego tygodnia swój rezul­
tat z ok. 3 tys. ton dodatkowej 
surówki na ok. 7,5 tys. ton. Do­
brze pracuje załoga Stalowni Mar- 
tenowskiej. Wykonała plan dając 
dodatkowo ok. 900 ton stali. Nie 
zawiodła załoga Wydz. Walcownie 
Wstępne. Wykonała p:n w pro­
dukcji kęsów z nadwyżką ok. 3 
tys. ton. W czołówce kroczy za­
łoga Walcowni Gorącej Blach. 
Jej rezultat, to 102 proc, planu 1 
dodatkowa produkcja 900 ton bla 
chy. Dobrze spisuje się też zało­
ga Wydz. Rur Zgrzewanych, któ­
ra po wykonaniu rocznego planu 
nadal przekracza swe zadania do­
bowe. Nadwyżka wynosi ok. 30C 
km rur. Rytmicznie pracuje za­
łoga Walcowni Drobnych Profili 
i Drutu. Wykonała plan w obu 
awych asortymentach dając do­
datkowo ok. 800 ton profili drob­
nych oraz ok. 200 ton walcówk'.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
W 101 proc, wykonała plan zało­
ga Walcowni Zimnej Blach
produkcji blachy czarnej. Nad­
wyżka wynosi ok. 120 ton. Nie 
zawiodła też załoga Stalowni 
Konwertorowej, wykonała swe 
zadania w 100 proc., dodatkowa 
produkcja wyniosła ok. 200 ton 
stall. Dobrze spisała się załogo 
Walcowni Siabing: wykonata
plan z nadwyżką ok. 3,2 tys. ton. 
slabów.

POZOSTALI W TYLE. Nie wy­
konała planu załoga Wydz. Wle­
wnic, jej niedobór wyniósł ok. 
240 ton. Pozostała również w ty­
le załoga Ocynkowni Blach (nie­
dobór ok. 230 tno), Ocynowni 
Ogniowej Blach (niedobór ok. 80 
ton) i Ocynowni Elektrolitycz­
nej Blach (niedobór ok. 580 ton).

POSTOJ WAGONÓW PKP W 
HUCIE. Tylko dwa razy od po­
czątku miesiąca został przekro­
czony ” 
hucie, 
postój 
- 12,9 
dekady rotacja wagonów PKP by­
ła prawidłowa, limitu nie prze­
kroczono. (jd)

W

limit postoju wagonów w 
Było to 1 bm. — średni 
wyniósł 11,2 godz. i 5 bm. 
godz. W pozostałych dniach

ganizacji partyjnych do ak­
tualnej struktury zakładu.

Do dnia 11 bm. odbyto 550 
zebrań sprawozdawczo-wybor­
czych w grupach partyjnych, 
przy czym w 13 komitetach 
zakładowych i w 2 samodziel­
nych POP, kampania ta zosta­
ła zakończona. W pozostałych 
organizacjach kampania do­
biega końca. Egzekutywy KZ 
i POP, w których kapipania 
została zakończona dokonują 
oceny przebiegu zebrań, za­
twierdzają wnioski zgłoszone 
w czasie zebrań, jak również 
zatwierdzają grupowych par­
tyjnych.

W szeregu grup partyjnych, 
zebrania przebiegały bardzo 
sprawnie, wśród których -wy­
różnić należy:

— grupę urządzeń plecowych z 
grupowym Eugeniuszem Golikiem 
z P-10, której 
kadencji przy 
członków była 
sam grupowy, 
partii wykazał dużo samodzielnoś­
ci i Inicjatywy;

— grupę Oddziału Pieców zm. 
II w P40 z grupowym tow Ta­
deuszem Domagałą. Grupowy ten 
pełniący swą funkcję po raz 
czwarty cieszy się dużym autory­
tetem wśród członków partii i 
bezpartyjnych, swą nienaganną

praca w okresie 
duiej liczebności 

systematyczna, a 
aktywny członek

praca partyjną i bogatym do­
świadczeniem służył pomocą i ra­
dą innym grupowym partyjnym. 
Także pozostałe grupy partyjne 
podległe KZ/PłO uzyskały pozy­
tywną ocenę za swą działalność 
w okresie kadencji, jest to wyni­
kiem dobrej pracy partyjnej ak­
tywu KZ i I sekretarza tow. Ka­
zimierza Klarmana;

— grupa w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej KZ/DN z grupowym 
tow. Heleną Cwanek, która ma 
poważne osiągnięcia w organiza­
cji i samej pracy z młodzieżą 1 
nauczycielami. Efekty tej dzia­
łalności uwidaczniają się w czę­
sto i sprawnie przeprowadzanych 
zebraniach z ożywioną dyskusją, 
podejmowaniem czynów społecz­
nych jak również w udziale w u- 
roczystościach i imprezach ocól- 
nozaklado wych. Należy nadmie­
nić, że grupa u jest w trakcie 
opracowywania programu pracy 
z młodzieżą na rok 1970 w aspek­
cie realizacji wytycznych KW i 
KF PZPR;

— grupy partyjne Oddzialn Wy- 
Kańczalnl zm, B oraz grupa par­
tyjna tej samej zmiany suwnico­
wych w Wydziale P62; elektem 
działalności jest sprawny przebieg 
pracy zawodowej, wzajemna po­
moc i koleżeńskość przy wyko­
nywaniu trudnych zadań produk­
cyjni eh;

— grupy partyjne w Wydział* 
W1 w KZ/TM, których efektem 
pracy są duże osiągnięcia na od­
cinku inicjowania I rozwoju 
współzawodnictwa pracy, podno­
szenia kwalifikacji zawodowych, 
uzyskiwania tytułów robotni­
ków wykwalifikowanych i mis­
trzów w zawodzie;

— grupę zm. C Oddziału Wy- 
kańczalnia w P63 z grupowym 
Józefem Wilkiem, której osiąg­
nięcia uwidaczniają się w pel-

(Dokończenie na str. 6)

Wychowankowie ZMS-owskiej organizacji i przez nią rekomendowa­
ni. od S grudnia znaleźli się wśród kandydatów lub członków PZPR. 
Związana z tym uroczystość wręczenia legitymacji partyjnych oraz 
kandydackich miała miejsce w Komitecie Fabrycznym PZPR, gdzie 
w obecności wiceprzewodniczącego ZW ZMS tow. Tapkowskiego, 
sekretarza KF tow. M. Najduchowskiego, szeregu działaczy młodzie­
żowych z tow. Rrąglem na czele, otrzymali z rąk I sekretarza KF 
PZPR tow. T. Wachowskiego legitymacje. Wśród JO młodych ludzi 
były i koleżanki — Danuta Kowalczyk z ZO. Krystyna Zerda z TE, 
był znany załodze Koksowni działacz młodzieżowy tow. Czesław 
Idzik, Jerzy Bartosik z Aglomerowni i Janusz Klimczyk z Zakłada 
Mat. Ogniotrwałych. Na fot.: moment wręczenia legitymacji tow, 

Idzikowi przez I sekretarza tow. T. Wachowskiego.
K. WŁODARCZYK

Poseł wśród załogi ZMO
W ramach odbywających się 

spotkaó posłów i radnych ze 
swoimi wyborcami odbyło się w 
Zakładzie Materiałów Ogniotrwa­
łych pierwsze w obecnej kaden­
cja Sejmu PRL spotkanie załogi 
z posłem ziemi krakowskiej i 
przedstawicielem załogi Huty im. 
Lenina tow. K. Kurasiem, oraz 
radnymi MRN i DRN Nowej Ku­
ty tow. B. Kasperczykiem, E. 
Nowakiem oraz członkiem komi­

sji gospodarki komunalnej i mie­
szkaniowej DRN tow. A. Kowal­
czykiem.

Poseł Kazimierz Kuraś poświę­
cił wiele miejsca omówieniu rea­
lizacji wniosków i postulatów 
zgłoszonych w kampanii przedwy­
borczej nadmieniając, że ogółem 
w naszej dzielnicy zgłoszono 10C« 
wniosków i postulatów, z czego 
920 znajduje się już w realizacji. 

(Dalszy ciąg na str. 5)
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VIII Konferencja ZMS
obradowała w HiL

(Dalszy ciąg ze str. 1)

Od rozpoczęcia konferencji 
organizacja fabryczna liczy 
5.003 członków. Wtedy to bo­
wiem sekretarz ZG ZMS M. 
Jaśkiewicz i członek Prezy­
dium ZG ZMS J. Zdradzisz 
wręczyli pięciotysięczną i na­
stępne legitymacje. Posia­
daczką jubileuszowej legity­
macji ZMS została Maria La­
toś. pracownica ZMO.

Burzliwymi oklaskami i 
tradycyjnym „Sto lat” powi­
tała sala zajmujących miej- 
zca w prezydium przedstawi­
cieli władz partyjnych. Roz­
poczęła się konferencja naj­
większej w kraju organizacji 
zakładowej ZMS.

Szeroko traktowane zagad­
nienia ideowo-wychowawcze, 
problemy nowoczesności i ja­
kości produkcji, a także 
zagadnienia adaptacji zawo­
dowej i wykorzystania wol­
nego czasu, to podstawowe 
problemy, które były podej­
mowane w dyskusji.

O potrzebie 
lensywności w

zwiększenia o- 
działaniu ideo-

ków. Kiedy wezmą oni je w 
swe ręce, kiedy poczują się 
do końca odpowiedzialni za 
nie, wówczas można liczyć na 
sukces.

Grażyna Stopa z TM i Sta­
nisław Kopka z ZO podejmo­
wali m. inymi problem staży­
stów. Stwierdzili oni, że wie­
le jeszcze trzeba zrobić, by 
adaptacja w naszych wydzia­
łach przebiegała w sposób 
prawidłowy.

Wypoczynek po pracy, spar­
takiada i sprawy wczasów 
młodzieżowych zajęły naj­
więcej miejsca w wypowie­
dziach tow. tow. Świeczki i 
Ładonia. Podkreślali oni, że 
mimo poważnych już osiąg­
nięć w tej dziedzinie trzeba 
pokonywać wiele oporów, aby 
zapewnić młodym hutnikom 
dobre warunki rekreacji.

Organizacja ZMS w Hucie 
Lenina jest największą w 
kraju. Również największą w 
kraju jest hutnicza organiza­
cja partyjna. Dlatego też o- 
gromna jest odpowiedzialność 
działaczy takiej organizacji w

cieka- 
To na- 

odpo- 
klasę.

i spolecz-

mógł wła- 
musi mieć

sali obrad podczas

dyskusji Ma- 
Wyrazem po­
prowadzą do 

ZMS jest 
młodzieżowych

konferencji ZMS-owskiej. Przemawia tow. Czesław Doma­
gała.

ri* Łataś 
ZMO.

5-tysięcrną le­
gitymację ZMS 
wraz ■ piękną 
książką i sta­
tuetką Lenina 
otrzymała Ma-

z

tii. — Zmieniły się nazwy, ceł 
pozostał ten sam, została ta 
sama idea. Wprawdzie władzę 
sprawuje już w Polsce prole­
tariat, ale walka o umysły i 
sumienia ludzi trwa nadal. O 
jej zakończeniu mówią ci, 
którzy chcą ideologicznie roz­
broić nasze społeczeństwo.

Zyjemy w czasach 
wych, ale i trudnych, 
kłoda na nas wielką 
wiedzialność za naszą
za losy Świata. Stąd wynika i 
odpowiedzialność tak wielkiej 
organizacji, jaką jest ZMS to 
Hucie im. Lenina. Ma ona 
wychować fachowców dobrze 
przygotowanych do pracy.

Temu służy właściwa adap­
tacja w zakładzie pracy. Adap­
tacja nie tylko pod względem 
zawodowym, ale 
nym.

Lecz, aby ZMS 
iciwie pracować,
stworzoną odpowiednią atmo­
sferę. Tę atmosferę tworzy 
swej organizacji młodzieżowej 
partia. Bo ZMS to jej młoda 
rezerwa, część żywego organi­
zmu partii.

Zabierając głos w dyskusji 
przewodniczący ZW ZMS 
Władysław Miśków stwierdził, 
że wysoka ocena pracy hut­
niczej organizacji, to również 
wynik opieki, jaką swą mło­
dzież otacza hutnicza organi­
zacja partyjna. O politycznej 
dojrzałości i sprawności ZMS 
w HiL świadczy m. in. kli­
mat kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej. W przyszłości trze­
ba wzmóc wysiłki w pracy 
Ideowo - politycznej, trzeba 
dbać, by słuszne myśli poda­
wać w interesujący sposób.

Hutnicza organizacja jest 
spadkobiercą młodzieżowych 
wspaniałych tradycji. Nadal 
stanowi czołówkę ruchu mło­
dzieżowego — powiedział w

szukiwań, które 
rozwoju całego 
powoływanie 
brygad dobrej jakości. Z do­
świadczeń HiL korzysta cała 
organizacja. Ale jeszcze za 
wolno rozwija się Turniej 
Młodych Mistrzów Techniki. 
Powinien nadążać on za bry­
gadami jakościowymi.

ZMS bierze na siebie współ­
odpowiedzialność za przy­
szłość kraju. Podjęty ostatnio 
problem kwalifikacji młodych 
robotników, przygotowanie ich 
do nowej roli w rozwijającej 
się gospodarce narodowej jest 
tego dobrym wyrazem.

Konferencja wybrała nowe 
władze i przyjęła program 
pracy na przyszłą kaden­

cję. Podobnie jak dotychczas 
nasza gazeta będzie towarzy­
szyć czynnie jego realizacji. 
Będziemy stale wracać do 
problerrió w;' któryTni zajmo­
wali się zetemęsowscy działa­
cze na swej konferencji.

Załoga PPB HiL wykonała plan roczny
W dniu 9 grudnia Przedsię­

biorstwo Przemysłowe Budo­
wy Huty im. Lenina wykonało 
swój roczny plan produkcji 
globalnej założony w wyso­
kości 1.130 min złotych oraz 
roczny plan produkcji budow­
lano-montażowej w wysokoś­
ci 680 min złotych. Do końca 
bież, roku załoga PPB HiL 
wykona ponad plan: w pro­
dukcji globalnej ok. 80 min zł 
przerobu, co da 1.210 min zł 
przerobu w skali roku, w tym 
w produkcji budowlano-mon­
tażowej ok. 45 min zł, co da 
725 min zł przerobu w skali 
roku.

Gratulując budowlanym 
przedterminowego wykonania 
zadań planu rocznego życzymy 
im w imieniu hutników wie­
lu dalszych sukcesów w pra­
cy.

O wykonaniu planu roczne­
go powiadomiła nas również 
ząłogp Zarządu Zaopatrzeń ją. i 
Produkcji Pomocniczej PPB 
HiL. Od dnia 8 grudnia pra­
cuje tona już na poczet zadań

przyszłego roku. Wykonana 
przez nią produkcja objęta 
NPG, przedstawia wartość 
230,9 min zł. Dla uczczenia 
25-lecia PRL oraz dla popar­
cia uchwał IV Plenum KC, 
załoga ZZiPP PPB HiL zobo­
wiązuje się wykonać do końca 
br. dodatkową produkcję o 
wartości ok. 15 min zł. (jd)
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Zimowiska dla dzieci 
pracowników HiL

Podobnie jak w latach ubie­
głych zorganizowane będzie w 
okresie ferii świątecznych zi­
mowisko dla dzieci pracowni­
ków HiL. Wyjechać będą mo­
gły dzieci (dziewczynki i chło­
pcy) w wieku od 10 do 15 lat. 
Zimowiska zorganizowane bę­
dą w Piwnicznej i Porąbce, w 
terminie 26. XII do 4. I włącz­
nie. W pierwszej kolejności 

.powinny być zakwalifikowane 
dzieci, które nie brały udziału 
w koloniach letnich. Warunek: 
dobry stan zdrowia, (jd)
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Udany wieczór w Klubie ZBoWiD HiL

„Gdzie dziewczęta 
z tamtych lat..."

odpowiedział ności
- propagandzisty

wym, o 
działacza 
mówili tow. tow. Pictroń i 
Nowakowski.

Problem poprawy jakości, 
rozwój inicjatywy mło­
dzieżowych brygad, konie­

czność kierunkowania współ­
zawodnictwa pracy na spra­
wy jakości, to zasadnicze te­
maty wystąpień tow. Gaźdzl- 
eklego i Zurka. Ten ostatni 
stwierdził, że właśnie zetem- 
esowska inicjatywa wykaza­
ła. że najważniejsza rola w 
realizacji inicjatyw produk­
cyjnych należy do robotni-

dziele kształtowania postaw i 
wychowywania załogi — po­
wiedział w swym wystąpieniu 
tow. Czesław Domagała. — 
Wasza organizacja wyrosła z 
bojowej tradycji ZMP, który 
budował Nową Hutę i kombi­
nat metalurgiczny. Wasza orz 
ganizacja jest spadkobiercą 
ZWM — który wraz z partią 
komunistów, PPR, stawał w 
okresie okupacji na najtrud­
niejszych pozycjach. Jest ZMS 
spadkobiercą KZMP, który 
wychował komunistów, któ­
rzy stali się później kręgosłu­
pem PPR i PZPR — konty­
nuował I sekretarz KW par-

Nowe władze ZMS
w Hucie im. Lenina

ZARZĄD FABRYCZNY ZMS
Roman Brągiel — przewodniczący, Marek Danecki, 

Bronisław Pietrcń, Jerzy Stolecki, Bogusław Szczerba 
I Józef Zdradzisz — wiceprzewodniczący, Stanisław Kop­
icą, Edward Utylski i Aleksy Żarek — członkowie Prezy­
dium oraz Jen Barański, Bogdan Biernat, Henryka Dy- 
nowska, Władysław Gniady, Ryszard Gruszka, Eugeniusz 
Grzesiak, Józef Gzyl, Czesław Idzik, Janusz Kaczor, A- 
leksandra I.eja, Sławomir Lipski, Kazimierz Maj, Anto­
ni Marek, Antoni Matysa, Zygmunt Mierzwiński, Janina 
Pałka, SUni-Iaw Pasula, Wacław Przybylski, Ireneusz 
Rębacz, Tadeusz Różycki, Marian Sęczltowski, Grażyna 
Stopa, Piotr Stuczjńrki, Jerzy Wojas, Kazimierz Znarni- 
rowski.

FABRYCZNA KCMiS.’A REWIZYJNA

Marian Kowalski — przewodniczący, Stanisława Bu­
dyń, Kazimierz Knap, Wiesława Migas, Jerzy Polatyński. 
Marian Polcik. Barbara SzezycieŁ

Pomysł był doskonały, a że 
i jego realizacji nic nie 

można zarzucić, mieliśmy 
jeszcze jedno bardzo udane 
spotkanie w Klubie ZBoWiD 
HiL na os. Górali. Tym ra­
zem salą bezapelacyjnie za­
władnęły panie, płci brzyd­
kiej było tylko trochę, na 
okrasę. Spotkały się..... dziew­
częta z tamtych lat”: żołnier­
ki z I i II Armii Ludowego 
Wojska Folskiego, partyzan­
tki, sanitariuszki, 
graiistki, łączniczki. W latach 
wojny miały po 15—17 lat, Katarzyna Stasik — 
wiele z nich nosiło jeszcze 
wtedy warkocze. Pospieszyły 
do szeregów walczyć za Pols­
kę...

Spotkanie otworzyła kol. 
Wanda Lemoch — żołnierz 
Powstania Warszawskiego i 
więzień cbozu jenieckiego, wi­
tając koleżanki i zaproszonych 
gości. Referat wygłosiła na­
stępnie kol. Zofia Łojek — 
więzień cbozu koncentracyj­
nego w Ravensbriick. Podkre­
śliła, że w Zbowidowskiej „ro­
dzinie” HiL jest 29 kobiet — 
kombatantek, m. in. kol. kol. 
Zofia Majchcrczyk — kapral II

radiotele-

Armii WP, sanitariuszka 3 Sa­
modzielnego Pułku Moździerzy, 
Janina Radwan — st. sierżant 
II Armii WP, radiotelegrafistka 
10 Dywizji Piechoty, Jadwiga 
Solarz — kapral I Armii WP, 
Zofia Smoter — żołnierz I 
Armii WP, Kazimiera Jarek, 
Zofia Czyż, Elżbieta Solarz — 
więźniarki obozów w Ravens­
brück i Oświęcimiu, Krystyn* 
Łukasik-Kaczmarczyk 
strzelec AK i BCH, 
riuszka i łączniczka, 
Oleksicwicz — żołnierz

— st. 
sanita- 

Anna 
BCH. 

członek 
LZK, Bronisława Wolsztyntak
— członek ruchu oporu we 
Francji, Zofia Wejman — żoł­
nierz AK i BCh, Zofia Gajoch
— żołnierz BCh, Michalina 
Iskra — kapral Gwardii Ludo­
wej i AL, Marianna Kasza — 
żołnierz BCh, Sylwestra Kor- 
fel — aktywny członek SL. 
Fonadto opieką otoczonych 
jest 11 kobiet, żon po zmar­
łych zbowidowcach huty.

W działalności naszej fa­
brycznej organizacji ZBoWiD 
odgrywają kobiety aktywną 
rolę, biorą udział we wszyst­
kich pracach i imprezach, na-

Wspomnieniami z lat wojny dzieli się kol. mjr Halina Bielawska- 
Pictkiewicz.

To zdjęcie, to już dokument...

lcżą do grona ofiarnych pre­
legentek. Dlatego też • cieszą 
się powszechną sympatią i 
szacunkiem, zawsze można na 
nie liczyć.

Następnie kilka „dziewcząt z 
tamtych lat”, m. in. kol. kol. 
Jadwiga Solarz, Krystyna Łu­
kasik. Zofia Majchcrczyk, Zo­
fia Wejman i inż. Halina Bie­
lawska Pietkiewicz -- major 
z Batalionu im. E. Plater, zast. 
dyr. 9 Liceum w Krakowie, 
podzieliło się swymi wspom­
nieniami z wojny. Byty to 
niezwykle interesujące relacje, 
pełne dramatycznych przeżyć, 
przerywane nieraz łzami. Ko­
biety niechętnie 
wspomnieniami do 
lat. Rozumiemy: za ciężko jest 
im przeżywać znowu to, co 
tak mocno wryło się w ich 
pamięć. Jak powiedziała kol. 
Jadwiga Solarz, jeszcze teraz 
zrywa się czasem w nocy. s'e- 
ga po automat, chce kryć 
przed nadlatującymi samolo­
tami.

Do wspomnień naszych peń 
ze ZEoV7iD-u. jeszcze wróci­
my. Warto pedkre iić.. że ma­
je one ambitne plany, chcą 
powołać do życia własny klub 
kobiecy, pracną się zjednoczyć 
z kombatantkami Krakowa i 
dzielnicy. Ma pewno plany te 
uda się im zrealizować jako ze 
zapału i dobrych chęci nie 
brzkuje.

Glos na spotkaniu zabrały 
następnie: przew. ZD Ligi Ko­
biet w Nowej Hucie tow. He-

wracają 
tamtych

lena Dudzińska i członek 
Żarz. Okręgu ZBoWiD w Kra­
kowie mgr Krystyna Stanek. 
Życzyły kobietom z HiL du­
żo sukcesów w podejmowa­
nych przez nie zamierzeniach, 
w pracy społecznej w ZBoWiD.

Miły i udany wieczór za­
kończył się występami artys­
tycznymi ZDK HiL. Tytułową 
piosenkę spotkania „Gdzie 
dziewczęta z tamtych lat” z 
'■czuciem, bardzo ładnie za­
śpiewała Jola Doniec. Wystą­
pili następnie członkowie Es­
trady Operowej ZDK: Alek­
sandra Polek, Aniela Andrze­
jewska, Zdzisław Zabawa. 
Wiersze recytował Hen­
ryk Dąbrowski, a program 
bardzo sympatycznie zapowia­
dała Maria Czernichowska.

(jd)

Kwiatek dla kol. Zofii Wejman 
z Walcowni Gorącej Blach.
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POZDRAWIAMY ODLEWNIKÓW H1L W DNIU ICH ŚWIĘTA
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Bogate tradycje 
i dzień dzisiejszy

Znaleziska archeologiczne wskazują, że na ziemiach Pol­
ski odlewnictwo istniało już w okresie 2500 lat przed 
naszą erą. Były to odlewy z miedzi i srebra, używane 

głównie, jako biżuteria, czego dowodem mogą być np. piękne 
bransolety odnalezione w Miczkowicach kolo Włocławka.

Z okresu średniowiecza zachowało się wiele ciekawych od­
lewów, jak: drzwi katedry gnieźnieńskiej, dzwony, chrzciel­
nice i lufy armatnie. W wieku XV i XVI dzięki rozwojowi 
miast, następuje poważny rozwój odlewnictwa polskiego, po- 
wstają pierwsze cechy rzemiosł odlewniczych, a najwybitniej­
szym ośrodkiem ówczesnego odlewnictwa był Kraków. Naj­
większy w Polsce dzwon „Zygmunt” z Katedry na Wawelu 
został odlany w 1520 r.

Dynamiczny rozwój przemysłu polskiego w minionym 25- 
leciu Polski Ludowej, to szczególnie piękna karta w historii 
odlewnictwa polskiego. Warto przypomnieć, że obecnie tyl­
ko odlewnie Huty im. Lenina produkują ilości odlewów w 
przybliżeniu równe całkowitej produkcji odlewów w Polsce 
przed rokiem 1939, a wskaźnik produkcji odlewów na jed­
nego mieszkańca wzrósł 8 razy w porównaniu z rokiem 1937.

Odlewy stanowią ważną bazę materiałową dla przemysłu 
obrabiarkowego, maszyn budowlanych, rolniczych, energety­
cznych, górniczych i hutniczych, przemysłu motoryzacyjne­
go, okrętowego i chemicznego.

Posiadamy w chwili obecnej kilkadziesiąt wybudowanych 
według własnych projektów, nowoczesnych odlewni, a poziom 
techniczny większości zakładów, chociaż daleki od doskona­
łego, niczym nie przypomina zacofanego stanu sprzed 1939 
roku.

Odlewnictwo polskie przestało być rzemiosłem. Technolo­
gia odlewnicza rozwija się jako nauka w ośrodkach szkol­
nictwa wyższego i instytutach resortowych. Obecnie oprócz 
Wydziału Odlewnictwa w AGH, w wielu uczelniach wyż­
szych w Częstochowie, Gliwicach, Lodzi, Warszawie i Wro­
cławiu istnieją Katedry Odlewnictwa. Kraków jest znowu 
głównym ośrodkiem. Osiągnięcia naukowe w Polsce Ludowej 
w zakresie odlewnictwa liczą się dzisiaj w świecie.

Zorganizowane biura konstrukcyjne i projektowy umożli­
wiają modernizację i budowę nowych odlewni nie tylko w 
kraju. Według polskich projektów, licencji i w oparciu o na­
sze maszyny i urządzenia, wybudowano i uruchomiono sze­
reg odlewni i nowych technologii zagranicą, miedzy innymi 
w Egipcie, Indii, Jugosławii, Hiszpanii, Czechosłowacji i na 
Kubie.

Modernizacja i rozbudowa odlewni w Polsce oparta jest 
na specjalizacji produkcji. Przyrost produkcji krajowej od­
lewów w opracowanym w roku 1969 planie 5-letnim zakłada 
wzrost produkcji, głównie poprzez modernizację i mechani­
zację istniejących zakładów odlewniczych.

Koncentracja asortymentów odlewów umożliwia zastoso­
wanie najnowszej techniki produkcji i obniża koszty wy­
twarzania. Poważnie zwiększa się zakres uszlachetnienia od­
lewów o coraz wyższych właściwościach użytkowych. Wyma­
ga to nie tylko kwalifikowanej kadry specjalistów oraz 
nowoczesnych technologii, ale wymaga również coraz spraw­
niejszych i doskonalszych urządzeń i aparatów kontrolno-po­
miarowych, wymaga rozwoju zaplecza dla przemysłu odlew­
niczego, głównie w zakresie materiałów formierskich i oprzy­
rządowania odlewniczego.

Warunki pracy w odlewnictwie, pomimo mechanizacji i au­
tomatyzacji są nadal jeszcze trudne. Musimy zwiększyć 
swój wysiłek i skutecznie walczyć z nadmiernym zapyleniem, 
promieniowaniem cieplnym i hałasem. Musimy w najbliż­
szym okresie doprowadzić do mechanizacji prac ciężkich, 
głównie przy pracy w wykańczalnlach.

Zyjemy w okresie, który przyniósł eksplozję badań nauko­
wych we wszystkich dziedzinach ludzkiej działalności. Wy­
korzystanie tego zjawiska do praktycznych celów technicz­
nych jest jednym z najtrudniejszych problemów, ale również 
nakazem, zgodnie z uchwałami IV Plenum KC, ponieważ 
za rozwiązaniem tych problemów kryje się możliwość uczy­
nienia życia wszystkich ludzi łatwiejszym, bogatszym i pięk­
niejszym.

Również i odlewnictwo ma i powinno mieć swój istotny 
udział w głęboko humanistycznej rewolucji techniki, jaką za­
pewnia rozwój badań i wynikający z niego postęp technicz­
ny oraz zbiorowy wysiłek twórczy.

INZ. STANISŁAW STRAMA

Z udziałem I sekretarza KD 
PZPR w Nowej Hucie tow. Ta­
deusza Nowickiego, sekretarza 
KD tow. Jana Brońka, przew. 
Prez. DRN tow. Tadeusza Gór­
skiego i wiceprzewodniczącego 
ZW ZMS tow. Andrzeja Okle- 
jaka obradowała 11 bm. Dziel­
nicowa Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza ZMS w No­
wej Hucie.

O dorobku nowohuckiej or­
ganizacji pisaliśmy poprze­
dnim numerze Głosu. Dziś 
więc o problemach, które prze­
wijały się we wprowadzeniu 
do dyskusji, którego w imieniu 
ustępującego Prezydium ZD 
ZMS dokonał tow. T. Kupi- 
szewski.

Podstawowym tematem było 
dalsze dokonał'nie pracy wy­
chowawczej ZMS w szkole, za­
kładzie pracy, miejscu zamie­
szania. Nowohucka organiza­
cja wykazała ni-jednekr-tnie, 
że potrrfi skutecznie działać, 
ambicją jej aktywu je?t, by 
ZMS stantwil silne ogniwo 
wychowaw.z'ro frontu.

W wypowiedziach przedsta­
wicieli młodzieży pracującej 
podkreślano, że poza koniecz­
nością wzmożenia dyscypliny 
wewnętrznej, istnieje pilna 
potrzeba stworzenia przez ad­
ministracje zakładów lepszego 

klimatu dla pracy ZMS. Naj­
wyższy czas, by praca wycho­
wawcza z młodzieżą, jaką pro­
wadzi on w zakładach pracy 
stała się przedmiotem codzien­
nej troski kierownictw zakła­
dów.

W Nowej Hucie wiele mło­
dzieży pracuje w instytucjach

VIII Konferencja ZMS w

Ofensywność
w ideowym działaniu

i urzędach ale Zetemesowi 
brakuje jeszcze konkretnego 
programu dla organizacji tam 
pracujących, takich jak np. 
współzawodnictwo pracy w za­
kładach produkcyjnych. I nie 
zastąpi takiego programu mó­
wienie o ogólnych założeniach 
ZMS.

Ważnym, a jeszcze zanie­
dbanym problemem jest tech­
niczna aktywizacja młodzieży. 
Wcbec rewolucji technicznej, 
wobec zadań wynikających z

Wraz x wielotysięczną 
rzeszą odlewników pol­
skich obchodzą również 
swe doroczne święto — 
Dzień Odlewnika, pracow­
nicy Wydz. Wlewnic 1 
Wydz. W-l huty. Są to do­
bre, przodujące załogi, ma­
jące poważny dorobek w 
pracy, we współzawodni­
ctwie 
nych. 
dania 
ją po
w socjalistycznym współ­
zawodnictwie (załoga Wy­
działu Odlewnie zdobyła 
jako pierwsza w hucie za­
szczytny tytuł Wydziału 
Pracy Socjalistycznej).

Przedstawiamy kilku 
przodujących pracowników 
Wydziału 
Odlewnie 
dobrej

i w czynach spolecz- 
Ofiarnie realizują za- 
produkcyjne i sięga- 
coraz wyższe trofea

Tadeusz Stolarski

Jest formlerzem-odlewni- 
kiem w Wydz. Wlewnic. Pra­
cuje tutaj od 1966 roku, bez­
pośrednio po ukończeniu ZSZ 
dla Młodocianych HiL. Jest a- 
ktywistą ZMS w wydziale, 
wyróżnia się solidną postawą 
w pracy. Oto co nam powie­
dział.

— Jestem z pracy bardzo 
zadowolony. Panuje dobra at­
mosfera. tworzymy zgrany ko­
lektyw. Moim życzeniem z o- 
kazji Dnia Odlewnika jest, aby 
nasz wydział jak najprędzej 
doczekał się ruchu 4-brygado- 
wego i abyśmy wprowadzili do 
produkcji masę płynną CMS.

Jan Przybek

Inż. Jan Zaczkiewicz

Brygadzista w formierni 
Wydz. Wlewnic. Pra-uje od 
samego uruchomienia wy­
działu. a właściwie już 
wcześniej przy przygotowywa­
niu produkcji (w Wydz. W-l).

uchwał IV Plenum KC Partii 
poważne zadania stają w tej 
dziedzinie przed organizacją 
młodzieżową. Większej uwagi 
wymaga Turniej Młodych Mis­
trzów Techniki.

Szczególnie duże osiągnięcia 
i doświadczenia ma nowohucki 
ZMS w pracy w miejscu za-

Nowej Hucie

mieszkania. O dalszy rozwój 
placówek kulturalnych, o roz­
szerzenie bazy do działania z 
młodzieżą, poza miejscem pra­
cy, upominali się działacze.

Poruszano również sprawy 
młodzieży uczącej się. Mówio­
no o reorientacji zawodowej, 
o umocnieniu szkolnego ZMS. 
Podnoszono również od lat po­
łowicznie rozwiązywane spra­
wy słuchaczy pomaturalnej 
szkoły pracowników socjal­
nych.

Ludzie dobrej roboty
Jest mocno zaangażowany w 
działalności społecznej, j 
funkcję przewodniczącego 
dy Oddziałowej i członka 
dy Zakładowej. Wyróżnia 
dobrą pracą zawodową: 
wychowawcą młodzieży.

— Chcialbym żeby praca u- 
kładała się u nas zawsze tak 
dobrze jak do tej pory. Ży­
czyłbym sobie też, aby moi sy­
nowie ukończyli Technikum 
Elektryczne, w którym się u- 
czą, aby otrzymali dobrą, in­
teresującą pracę.

pełni 
Ra- 
Ra- 
się 

jest

Wlewnic i Wydz. 
HiL — ludzi 
roboty.

Józef Helmecki

Brygadzista w wykańczalni. 
Jeden z najstarszych stażem 
pracowników Wydz. Wlewnic. 
Przoduje w pracy zawodowej, 
dużo czasu poświęca dzialal- 

• ności partyjnej i społecznej. 
Jest I sekretarzem OOP w 
Oddz. Wykańczalni i Obróbki, 
przewodniczącym kasy zapo­
mogowo-pożyczkowej.

— Życzyłbym sobie żeby 
jak najlepiej układały się sto­
sunki międzyludzkie w wy­
dziale, żebyśmy tworzyli coraz 
bardziej zgrany kolektyw. 
Chcialbym też bardzo szczę­
śliwej przyszłości dla czwórki 
moich dzieci (najstarszy syn 
jest obecnie w wojsku).

Kierownik Oddziału Oczy­
szczalni. Pracuje od urucho­
mienia wydziału, a nawet je­
szcze wcześniej przygotowu­
jąc produkcję. Zaangażowany 
w działalności partyjnej: jest 
wykładowcą szkolenia partyj­
nego. Poza tym pracuje w 
STOP NOT. Racjonalizator z 
zamiłowania, jego ostatni po­
mysł, to stanowisko-podno-

O potrzebie zwiększenia o- 
fensywności w działaniu ideo­
logicznym mówił I sekretarz 
KD PZPR tow. Nowicki. Przy, 
kładem powinien być dla nas 
Lenin, który w walce z prze­
ciwnikami komunizmu był sta­
le w ataku.

Socjalizm — stwierdził I se­
kretarz — to nie tylko stwo­
rzenie bazy materialnej, to 
także przekształcenie ludzkiej 
świadomości. Zadaniem ZMS 
jest spros'anie wymogom cza­
su — przygotowanie młodzieży 
do czynnego udziału w prze­
budowie świadomości społecz­
nej i rewolucji technicznej.

Konferencja przyjęła pro­
gram pracy ZD ZMS na naj­
bliższe dwa lata i wybrała no­
wy Zarząd Dzielnicowy. Prze­
wodniczącym wybrano ponow­
nie Bogdana Michnowicza, wi­
ceprzewodniczącymi: Walente­
go Ćwika, Lucjana Dudę, Bo­
gusława Pieczarę i Jacka Po­
lewkę. W skład Prezydium 
Zarzadu Dzielnicowego ZMS 
weszli również tow. tow. Jo­
lanta Będkowska. Bolesław 
Bobula, Grażyna Gryboś, Le­
szek Kalita, Ryszard KozięN, 
Jerzy Łacina i Andrzej Nosal. 
Przewodniczącym Komisji Re­
wizyjnej został W’iesław Mo­

skal. (z) 

śnik do wykańczania form 
wlewnic.

— Po pracy mało pozostaje 
mi już ezasu. Dzielę go pomię­
dzy naukę na WUML (studiu­
ję na drugim roku) i zajmo­
wanie się córeczkami Basią i 
Małgosią. Chętnie też czytam.

Mieczysław Bibuła

1926 
(dziś

So­
pra -

Mistrz w Odlewni Żeliwa, 
długoletni , zasłużony pracow­
nik. Zaczynał pracę w 
roku w Hucie Katarzyna 
im. Mariana Buczka) w 
snowcu. W hucie naszej 
cuje od uruchomienia odlewni, 
szkoleniowej, było to w 1952 
roku. Uczył młodych zawodu 
odlewnika. Mistrzem jest już 
ponad 15 lat.

— Chcialbym, aby moja 
córka ukończyła Technikum

.221
Listopad był dobrym mie­

siącem w pracy młodzieżo­
wych brygad dobrej jakości 
w obu stalowniach i Walcow­
ni Slabing.

Załoga mostka PU-3 nie za­
notowała wybraku. Brygady 
maszyny ogniowego czyszcze­
nia osiągnęły założone wskaź­
niki zarówno w czyszczeniu 
stali UMK i NGE. Wprawdzie 
zmiana „A” nie dotrzymała 
wyniku UMK, a „B” w NGE. 
to jednak w sumie wyniki są 
świetne.

Dobrze wystartowały bry­
gady młodzieżowe na nożycy, 
które obsadziły zmiany A i D. 
Średni uzysk tych brygad 
jest ponad 1 proc, wyższy niż 
pozostałych. Natomiast przy­
padków nieprawidłowego po­
cięcia nie było. Tak więc 
brygady młodzieżowe Slabln- 
ga wykazują się coraz lep­
szą pracą, a rozszerzanie ich 
zasięgu na coraz nowe sta­
nowiska, coraz poważniej 
wpływa na poprawę produk­
cji P-65.

W LISTOPADZIE 
SIÓDMY MARTEN 

NAJLEPSZY
Przy wyraźnie skróconym 

czasie wytopu, dotrzymaniu 
tonażu, osiągnięciu wydajno­
ści wyższej niż planowana, 
zmniejszyła się liczba nietra­
fionych wytopów, a wybrak 
własny, powstały zresztą z 
winy hali rozlewniczej, nie z 
winy załogi pieca, był o 0,2"/« 
niższy, niż średni wydziałowy. 
Te wyniki stawiają młodzie­
żową brygadę na pierwszym 
miejscu wśród pieców, które 
mogą być porównywalne z 
tym martenem.

BRYGADA I W P-55 
ZNOWU NAJLEPSZA

Po kilku miesiącach trud­
ności związanych ze zmianą 
kierownictwa, młodzieżowa 
brygada dobrej jakości pra­
cująca na konwertorze i hali 
rozlewniczej Stalowni Kon­
wertorowej znów wysunęła 
się na wyraźne przewodni­
ctwo wśród brygad pracują­
cych w tych oddziałach. Mło­
dzieżowcy zajęli 
miejsca w takich 
kach jakościowych 
brak, nietrafione 
niekrycie zatyczek i w uzy- 
sku. A poprawili swoje wyni­
ki we wszystkich wskażni-1

pierwsze 
wskażni- 
jak wy- 
wytopy, 

i

Hutniczo-Mechaniczne, Wydz. 
Ceramiczny, gdzie się uczy. 
Życzę wszystkim odlewnikom 
huty dobrej, przyjemnej robo­
ty i miłego wypoczynku po 
pracy. Sam najchętniej wypo­
czywam pracując na mojej 
działce.

Mgr inż. Wacław Paleta

Jest mistrzem w formierni 
Odlewni Staliwa. Nie ma 
wprawdzie długiego stażu pra­
cy w HiL, ale za to duże doś­
wiadczenie zdobyte w zakła­
dach produkcji części zamien­
nych maszyn budowlanych. 
Wiedza i doświadczenie są 
mu bardzo pomocne w jego 
obecnej pracy.

— Jestem zdania, że klimat 
pracy w hucie jest dobry, 
przyjemny. Stosunki między­
ludzkie kształtują się prawi­
dłowo. Moje hobby, to sport, 
gram w kosza w zespole Hut­
nika. Pracuję też w STOP 
NOT, co daje mi dużo zado­
wolenia. (JD) 

I

t
kach. Wskazuje tp, że po u- 
stabilizowaniu się, brygada 
P-55 nadal należeć będzie do 
najlepszych, systematycznie 
poprawiających swe wyniki.

WYSOKA OCENA PRACY 
ZETEMESOWSKICH 

BRYGAD
W ostatnim tygodniu odby­

ły się we wszystkich wydzia­
łach, w których realizowana 
jest inicjatywa poprawy ja­
kości, posiedzenia zarządów 
zakładowych ZMS, w których 
oprócz przedstawicieli brygad 
uczestniczyli I sekretarze KZ 
PZPR i szefowie wydziałów. 
Dokonały one oceny pracy 
nad poprawą jakości. W wy­
niku u” dnia wkładu mło­
dych rob.tników pracujących 
w młodzieżowych brygadacn 
w sprawę polepszania final­
nego produktu HiL. po raz 
pierwszy przyznano wyróż­
niającym się brygadom i pra­
cownikom nagrody. Cieszy 
fakt, że przedstawiciele kie­
rownictw polityczno-admini­
stracyjnych jednoznacznie 
podkreślają wielki wkład 
ZMS w poprawę produkcji.

DO JAKOŚCIOWEJ
RODZINY 

DOŁĄCZĄ WIELKIE PIECE
Zarząd Zakładowy ZMS 

wspólnie z kierownictwem 
swego wydziału pracuje nad 
skompletowaniem i opraco­
waniem regulaminu dla mło­
dzieżowej brygady dobrej ja­
kości, która już od stycznia 
przyszłego roku objęłaby 
pracę na jednym z wielkich 
pieców. Młodzieżowa załoga 
obsadzi wszystkie zmiany. (Z) 
ooooooco o<x oo ?*; o oo

I

i ln. Pt. 
budownie- 

Arkady, 
pierwuej, 

pracy na 
podano wti- 

przetwórstwa

BIBLIOTEKA TECHNICZNA 
POLECA:

We współczesnym życiu i prze­
myśle coraz częściej stosuje się 
rajrćżnie/sze tworzywa sztuczne. 
Zagadnieniu temu wychodzi na­
przeciw książka M. Irzyk* 
„Tworzywa sztuczne w *’ 
twle". Wydawnictwo 
Warszawa !9es. W tej 
oryginalnej polskiej 
wspomniany temat 
sneści. sposoby przetwórstwa i 
zastosowanie tworzyw sztucznych 
w kraju ! za granica: można tu 
także znalrżó niewielki co praw­
da, lacż dla naszych czyte’nlkôw 
interesujący, rozdział, mianowl- 

! nie „Pokrywanie metali tworzy- 
I wami sztucznymi”.
1 Mgr B. WYSOCKA
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Trzecia lokata bokserów
Zakończył się, niezbyt atrakcyj­

ny, dwuletni cykl rozgrywek o 
mistrzostwo I ligi bokserskiej. 
Zgodnie z przewidywaniami, tytuł 
mistrza Polski zdobyła warszawska 
Legia. Wicemistrzem został rewe­
lacyjny Turów Bogatynia. Nieod­
parcie nasuwa się porównanie z 
początkami I-llgowej kariery bo­
kserów Hutnika. Turów, podobnie 
Jak Hutnik, wszedł do I ligi i od 
razu w pierwszym sezonie wy­
walczył wicemistrzostwo Polski. 
Oba kluby powstały w nowych 
ośrodkach, w oparciu o duży za­
kład przemysłowy.

Pięściarze Hutnika uplasowali 
się ostatecznie na trzecim miejscu. 
Na samym finiszu pomogła im 
gdańska Polonia, która „urwała" 
punkt warszawskiej Gwardii. A 
ponieważ hutnicy nie przespali o- 
kazji, wygrali na własnpm ringu 
z ŁTS Gliwice — wyprzedzili w 
tabeli Gwardię.

Bokserskie ostatki nie wypadły 
u nas zbyt efektownie. Goście w 
trzech kategoriach oddali punkty 
walkowerem. Trzy dalsze Walki 
zakończyły się przed czasem, w

„Boks“ o W. Jędrzejewskim
Specjalistyczny miesięcznik 

„BOKS", zamieścił w swym ostat­
nim, grudniowym numerze obszer­
ny materiał poświęcony Władysła­
wowi Jędrzejewskiemu, pięścia­
rzowi Hutnika, który przed p*ru 
tygodniami oficjalnie pożegnał się 
z ringiem. Na okładce miesięczni­
ka — wielkie zdjęcie Jędrzejew­
skiego w szarfie mistrza Polski. 
Warto przypomnieć, że ten naj­
wyższy w krajowym pięśclarstwie 
tytuł zdobył Jędrzejewski pięcio- 
kroUtle.

Wewnątrz numeru Lucjan Ol­
szewski na dwu stronach prezen­
tuje życiową i sportową drogę 
stawnego pięściarza. Zacytujemy 
fragment: „2ycie nie pieściło Ję­
drzejewskiego. Urodził się w Za- 
wiereiu 23 kwietnia 1935 roku. Oj­
ca nie znał, gdyż zmarł on na dwa 
miesiące przed urodzeniem się ko­
lejnego syna. Została mu matka i 
babka. . Biedne, sterane kobiety 
niewiele czasu mogły poświęcić 
wychowaniu czterech chłopców.... 
Ale i matki niedługo miało Wład­
kowi zabraknąć. Zmarła w 1941 
roku.”

Dalej czytamy bezpośrednią re­
lację Jędrzejewskiego z jego cięż­
kich przeżyć okupacyjnych. Został 
wywieziony przez Niemców, bab­
ka pracowała na niemieckim fol­

TEMAT: WYCHOWANIE MŁODZIEŻY
Tematem ostatniego zebrania 

koła ZMS przy W-74 była uchwa­
ła Plenum KW PZPR w Kra­
kowie omawiająca problemy wy­
chowania młodzieży. Dowodem 
bardzo dużego zainteresowania 
organizacji partyjnej — proble­
mami młodzieży pracującej w 
wydziale W-74 jest fakt uczestni­
czenia w zebraniu całej egzeku­
tywy POP na czele z I sekreta­
rzem Janem Wałkiem i kierow­
nikiem wydziału mgr inż. Leopol­
dem Łakomym.

Zasadniczym tematem zebrania 
była „Rola i zadania koła ZMS 
w wychowaniu młodzieży”.

Dyskutanci poruszali ni. in. 
sprawę zaangażowania i aktyw­
ności członków, wzrostu szeregów

SPOTKANIE Z POSŁEM
(Dalszy ciąg ze str. 2)

Są to sprawy dotyczące uspraw­
nienia handlu, poprawy komuni­
kacji i zaopatrzenia rynku. W zy- 
stkie te wnioski są zarejestrowane 
i posiadają termin realizacji, po­
zostałe znajdują się w rozpatrze­
niu przez odpowiednie powołane 
komisje. Następnie poseł omó­
wił sytuację gospodarczą kraju i 
zaopatrzenie rynku wew nętrzne- 
to w artykuły przemysłowe i ży­
wnościowe.

Oceniając minioną kampanię 
wyborczą poseł określił ją mia­
nem patriotycznego podejścia 
społeczeństwa, zarówno z punktu 
widzenia politycznego, jak i go­
spodarczego do wykonywania li­
chwa! przedstawionych przez V 
Zjazd PZPR, czego świadectwem 
są wynil-i uzyskane w bieżącym 
roku w Okresie 3 kwartałów prz-z 
nasza gospodarkę narodową. O- 
mąwiajne sytuację dotyczącą roz­
woju produkcii prz'myślowej o- 
raz jej zaopa'rzenia mówca nad­
mienił, że za okres 9 mieś, bie­
żącego roku rozwój produkcji 
jest wyższy w porównaniu z ana­
logicznym okresem roku ubiegłe­
go.

Niewykonywanie asortymento­
wych planów przez niektóre ga­
łęzie naszej gospodarki spowodo­
wały niewystarczające zaopatrze­

tym jedna w pierwszej rundzie.
W zespole Hutnika na najwyższą 

notę zasłużył weteran ringu Lu­
cjan Słowakiewicz. Jego przeciw­
nikiem był najlepszy pięściarz 
drużyny gliwickiej — Siodła, czo­
łowy zawodnik kategorii średniej. 
Słowakiewicz demonstrując — jak 
zwykle — nienaganną techniko, u- 
zyskał zwłaszcza w trzeciej run­
dzie (przykład dla młodszych jak 
dbać o kondycję!) wyraźną prze­
wagę nad silnym fizycznie rywa­
lem i wygrał zasłużenie.

Dobrze spisał się również ZaleJ- 
ski, który wygrał przed czasem ze 
Słomką.

Spośród młodych zawodników 
Hutnika najlepsze wrażenie zrobił 
nogala. Ten chimeryczny zawod­
nik tym razem ruszył energicznie 
do ataku i nie dał żadnych szans 
swemu przeciwnikowi — Charen- 
daszowi. Inna rzecz, że nie był to 
rywal wysokiej klasy. W tym 
kontekście, warto jeszcze odno­
tować zwycięstwo Monicy nad W. 
Królem, zawodnikiem dosyć wy­
soko notowanym na krajowej liś­
cie.

warku, on przebywał w obozie dla 
dzieci w Dużych Gorczycach.

Po nakreśleniu ważniejszych 
etapów sportow’ej kariery pięś­
ciarza. autor reportażu znów 
odda je głos Władysławowi Ję­
drzejewskiemu, który mówi o 
Hutniku — klubie, któremu za­
wdzięcza nie tylko osiągnięcia 
sportowe.

„Schodząc z ringu — mówi Ję­
drzejewski — muszę wyrazić po­
dziękowanie całemu klubowi oraz 
kierownictwu Huty im. Lenina. 
Opiekowali się mną niezwykle 
serdecznie nie tylko jako spor­
towcem ale i jako człowiekiem. 
To właśnie w Nowej Hucie, bę­
dąc już dorosłym człowiekiem, u- 
kcr.czyłem szkołę podstawową a 
ostatnio także Zasadnicza. Szkołę 
Zawodową. Jestem ślusarzem 1 te­
raz po ukończeniu kariery spor­
towej może nawet rozpocznę nau­
kę w technikum..."

.-----•-—
O mistrzostwo ligi 

okręgowej
W meczu o mistrzostwo kra­

kowskiej ligi okręgowej, rezerwa 
Hutnika zmierzy się z rezerwą 
Wisły. Spotkanie nastąpi w hali 
garaży w sobotę 13 bm. o godzi­
nie 18.

koła, pracy ideologicznej, warun­
ków pracy zawodowej, aklimaty­
zacji nowo przyjmowanej mło­
dzieży, jej stosunku do pracy i 
mienia społecznego. Ponadto 
zwracano uwagę na wyjście z 
działalnością, poza teren kombi­
natu do środowisk hotelowych, 
gdzie zamieszkuje część członków 
Koła.

W dyskusji głos zabierali człon­
kowie egzekutywy POP, dawni 
członkowie Z5IP tow. Iow. Pla- 
ziński, Kisielewski i Kopacz, któ­
rzy podzielili się wspomnieniami 
z dawnego okresu działalności or­
ganizacji młodzieżowej.

Zabierając głos w dyskusji I 
sekretarz POP tow. Jan Wałek 
zwrócił uwagę m. in. na stale 
i sy tematyczne podnoszenie wie-

nie naszego rynku szczególnie w 
artykuły przemysłowe poszukiwa­
ne przez naszego konsumenta. W i 
tym celu Rząd PRL wydał ki’ka 
uchwal i zarządzeń mających za 
cel zabezpieczenie poprawy zao­
patrzenia naszego rynku. Oma­
wiając wzrost dochodu ludności i 
K. Kuraś nadmienił że jest on 
uzal-żniony od wzrostu narodo­
wego planu gospodarczego i w ' 
miarę tych możliwości planuje się 
realny dochód ludności.

Dyskutanci poru'zyli takie spra­
wy, jak zorganizowanie bardziej 
sprawnych komisji kontroli skle­
pów do walk: ze speku'acją i wzro­
stem cen. poruszono sprawę do­
tyczącą ruchu 4-ro zmianowego, 
zwiększenia ilości wczasów ro­
dzinnych, kolonii letnich, problem 
komunikacji miejskiej, sprawę 
prz'szeregowania prac. umysłu-" 
wych i fizycznych, wzrost cen 
na artykuły spożywcze i gospo­
darcze, zaopatrzenie rynku w 
artykuły mięsne i wędliny oraz 
sprawę malej ilości przydziału 
mieszkań dla zakładu o więk- 
sz-j powierzchni, typu M-2.

Po zakończeniu dyskusji glos 
ponownie zabrał poseł tow K. 
Kuraś, zapewniając, że zgłoszone 
wnioski i postulaty będą rozpa­
trywane i przekazywane zaintere­
sowanym.

ANTONI DOBRZAŃSKI 
Korespondent

Sensacyjna 
porażka 
siatkarzy

Na inauguracji rozgrywek o 
mistrzostwo I ligi siatkarze Hut­
nika zgotowali swym sympatykom 
nieprzyjemną niespodziankę. Po 
sobotnim zwycięstwie, ich nie­
dzielna porażka z AZS Olsztyn 
przyjęta została jako sensacja du­
żego kalibru.

— Dła mnie — powiedział nam 
po meczu trener Emil Siracki — 
przegrana nie była wielkim za­
skoczeniem. Wiedziałem, jeszcze 
przed spotkaniem z Olsztynem, 
że drużyna nie jest w najwyższej 
fermie. Obok indywidualnych 1 
przejściowych przyczyn tego sta­
nu rzeczy (np. Szymczyk mało 
ostatnio trenował bo najpierw 
skręcił nogę a później przechodził 
grypę) — jest również przyczyna 
zasadnicza: mamy za mało godzin 
treningowych do dyspozycji. Gdy

Zwycięstwo zespołów 
koszykówki

Miniony tydzień przyniósł peł­
ny sukces sekcji koszykówki. Bar­
dzo milą niespodziankę zgotowała 
reńska drużyna, która przywiozła 
komplet punktów z trudnego wy­
jazdu na Śląsk i awansowała na 
trzecią pozycję w tabeli (przypo­
minamy, że trzy pierwsze zespoły 
awansują do II ligi), natomiast 
koszykarze wygrali „planowo” z 
AZS Ib 1 prowadzą w tabeli ligi 
okręgowej.

Koszykarki wygrały w Katowi­
cach z AZS 48:43 (21:20). Najwię­
cej punktów zdobyły: Maciejews­
ka 17. Styrna 11, Gondko 9, Ku- 
chańska 7. (Dodajmy nawiasem, że 
krakowskie „Tempo” podało błęd­
nie wynik — również 43-43 ale dla 
AZS). W Gliwicach nowohucl.tn- 
kl wygrały z Carbo 51:43 (19:20). 
I tu najwięcej punktów nadto ze 
strzałów Maciejewskiej — 17,
Styrny — 13, Rerutko 11, Gondko 
5

Do końca rundy pozostał koszy­
karzom Hutnika tylko jeden mecz 
— z Górnikiem — który rozegrają 
w niedzielę 14 bm. w Wieliczce.

---- •-----o.
Dwie porażki 

w tenisie stołowym
W kolejnych meczach o mis­

trzostwo I ligi tenisa stołowego 
Hutnik, osłabiony brakiem Peł­
ka. który przebywa na dłuższej 
kuracji, przegrał z mistrzem Pols­
ki. Spójnią Warszawa 2:8 oraz ze 
Startem Włocławek 4:6. w pierw­
szym meczu punkty dla Hutnika 
zdobyli zgoła nieoczekiwanie: 
Ratzko i Chajdecki w grze mie­
szanej, wygrywając z renomowa­
ną parą Callńska — Rusiński 
oraz Adam Lenda po zwycięstwie 
nad czołową rakietą kraju — Ru­
sińskim. 

dzy polityczno-ideologicznej |
członków ZMS, pełną realizację ; 
przyjętego programu, wychodzę- ■ 
nie do młodzieży niezrzeszonej I 
poprzez organizowanie otwartych ' 
zebrań, dbanie o podnoszenie au­
torytetu członków kola, systema- . 
tyczne podnoszenie kwalifikacji 
zawodowych, potrzebę stałej tro­
ski organizacji młodzieżowej w 
zakresie działalności gospodarczej 
wydziału poprzez dalsze organizo­
wanie brygad BPS, brygad ta- 
cjonalizatorskich, kształtowanie 
właściwych stosunków między­
ludzkich.

MIECZYSŁAW KOZŁOWSKI

SYLWESTER
W TEATRZE 'LUDOWYM

Teatr Ludowy zaprasza na 
specjalny spektakl organizo- I 
wany w sylwestrowy wieczór. I 
W programie „Ballada wigi­
lijna”, składanie życzeń nowo­
rocznych i wesołe niespodzian­
ki. Początek o godz. 20.

Na ten miły wieczór można 
już nabywać bilety w kasie 
Teatru lub w Organizacji Wi­
downi. Ceny niezmienione.

W środę rozpoczęto w Nowej Hucie szkolenie członków Terenowych ; 
Oddziałów Samoobrony, zorganizowane przez Dzielnicowy Sztab . 
Wojskowy. Na odprawie, której przewodniczył ppłk. M. KaroAczyk ' 
przydzielono zadania instruktorom szkolenia z N. Huty, terminy i ; 
miejsca w których mają się odbywać zajęcia ludzi, którzy z uwagi i 
na przynależność do TOS-u mają określone zadania w systemie o- ! 
gólnej, powszechnej samoobrony zaplecza. Wśród wielu wykładów- ! 
ców znajdują się także pracownicy naszej huty, m. in. inż. Twardy, • 
inż. Grzyb, Michalczyk, Porc. Pierwsze godziny wykładów wykazały ■ 
duże zrozumienie ze strony słuchaczy celowości tego rodzaju przy­
gotowań, z drugiej jednak strony było sporo pytań natury forma!- > 
nej, dotyczących kwestii zwolnień, płacy za czas nieobecności w , 
zakładzie pracy. Tu też nasuwa się wniosek, by Dzielnicowy Sztab 
Wojskowy, organizator szkolenia, doprowadził do jednolitej inter­
pretacji przepisów w tej sprawie. By nie było stwierdzeń rzutują­
cych ujemnie na z pewnością ważne zagadnienie, jakim jest to szko­
lenie. Na zdjęciu — ppłk. M. Karończyk wśród tych, którym 
przypadło w udziale to ważne zadanie — przeprowadzeni? akcji • 

szkoleniowej. K. W. i

zaczynaliśmy przed paru laty pra- , 
cę z tym zespołem — trenowa- | 
liśmy pięć razy w tygodniu. Wte­
dy to było dużo, na ogół zespoły | 
trenowały wówczas trzy razy 
w tygodniu. Dziś większość 
drużyn I-l!gowych trenuje przez 
cały tydzień dwa razy dzien­
nie — przed południem i 
wieczorem — a my nadal mamy 
do dyspozycji salę 5 razy w ty­
godniu po półtorej godziny. A to 
nie wystarcza.

Cytujemy te wyjaśnienia ale 
nadal pozostajemy optymistami. 
Wierzymy, że drużyna siatkówki, 
znana z niezwykłej ambicji, zdo­
ła — mimo trudnych warunków (a 
na ich poprawę będzie chyoa 
można liczyć dopiero z chwilą 
przekazania do użytku hal! spor, 
towej na Suchych Stawach) — 
odzyskać swą wysoką formę i 
nawiązać walkę o najwyższe loka­
ty w tabeli I ligi.

Obecnie czekają siatkarzy Hut­
nika dwa trudne wyjazdy. 13 i 
14 bm. grać będą w Rzeszowie 
z rewelacyjną Resovią a 20 i 21 
bm. w Warszawie z b. mistrzem 
Polski AZS AWF.

W drugim meczu znów Lenda 
błysnął niezłą formą: wygrał z 
groźnym Betmanem oraz z Pacz­
kowskim. Pechowo stracił Hutnik 
punkt w grze mieszanej. Ratzko 
1 Chajdecki wygrali oierwszego 
seta, w drugim prowadzili 20:18, 
mieli dwie piłki kończące, nie 
wj korzystali ich, przegrali ten 
set 1 następny również a tym 
samym i całą partię.

W dniach 20 i 21 bm. odbędzie 
się w Stalowej Woli ogólnopolski 
turniej klasyfikacyjny. W katego- j 
riach seniorów startować będą: i 
Ratzko, Chajdecki 1 ewentualnie ' 
Lenda, który jest rezerwowym. ' 
W kategoriach juniorów i młodzi- ' 
ków startować będą: Hawryluk i 
Chrapała z Hutnika oraz Jabłoń­
ski, Kostuch i GolińskI z Wandy.

Etat — bardzo potrzebny
Dzielnicowa Rada Narodowa w 

Nowej Hucie nie ma w swym gro­
nie komisji, która zajmowałaby 
się kulturą fizyczną i sportem. 
Jej rolę pełni Społeczny Komitet 
Kultury Fizycznej i Turystyki. 
Wszelkie opracowania z tej dzie­
dziny, plany, sprawozdania — 
Prezydium DRN zleca SDKKFiT- 
owi.

SDKKFiT — Jak sama nazwa 
wskazuje — pracuje społecznie. 
I chce nadal tak pracować. Po­
trzebne jest, tu jednak swego 
rodzaju oparcie administracyjno- 
budżetowe, które może dac za­
trudnienie pracownika na etacie 
Prezydium DRN. I o ten etat sta­
rania trwają już wiele miesięcy.

Oczywiście, nikt nie twierdz!, ic 
zatrudnienie pracownika w 
SDKKFiT, to cudowna lekarstwo 
na poprawę sytuacji naszej dtT"l- 
nlcy w dziedzinie kultury fizycz­
nej 1 sportu. Zadania SDKKFiT 
są jednak duże i rosną z dnia na 
dzień.

Setna rocznica uredzin wodza rewolucji

Lenin a sprawy polskie
W kwietniu 1913 roku Le­

nin wygłosił w Krako­
wie odczyt, o którym 

szeroko pisano w „Naprzo­
dzie”. Mówił o sprawach 
współczesnej Rosji, o walce 
rosyjskiej socjaldemokracji, o 
problemach związanych z re­
wolucją. Na pytanie jednego z 
obecnych, jak zapatruje się na 
kwestię narodową, Lenin od­
powiedział: „Rosyjska socjalna 
demokracja w zupełności u- 
znaje prawo każdego narodu 
do samookreślenia, do stano­
wienia o własnym losie, na­
wet do oderwania się od Ro­
sji".

Ciekawe dla nas jest rów­
nież to, co Lenin pisał w mie­
siąc później, już z Poronina, 
do M. I. Uljanowej:

„Miejscowość jest tutaj cud­
na. Powietrze wspaniałe — 
wysokość około 700 metrów. 
Nie ma żadnego porównania 
z nisko położonym, nieco wil­
gotnym Krakowem. Gazet ma­
my dużo i pracować można.

Ludność, to polscy chłopi, 
„górale" (mieszkańcy gór), z 
którymi porozumiewam się 
nieprawdopodobnie łamanym 
językiem, z którego znam pięć 
słów, pozostałe zaś — to ka­
leczone rosyjskie. Nadia mówi 
odrobinkę i czyta po polsku.

Wieś jest typu niemal ro­
syjskiego. Słomiane strzechy, 
nędza. Bose baby i dzieci. Chło­
pi noszą strój góralski — bia­
łe sukienne spodnie i takie sa­
me narzutki — półpłaszcze, 
pólkurtki. Nasza miejscowość 
nie jest uzdrowiskiem (Zako­
pane to uzdrowisko) i dlate­
go jest bardzo spokojna. Mam 
jednak nadzieję, że dzięki spo­
kojowi i góralskiemu powie­
trzu Nadia się poprawi. Tryb 
życia wprowadziliśmy tutaj

Turystyka 

Efekty społecznej pracy
Komisja turystyki pieszej pra­

cująca pod kierunkiem -świetne­
go organizatora 1 wytrawnego 
tur; sty Antoniego Kruczka może 
być wzorem dla członków innych 
komisji działających przy’ Od­
dziale PTTK HiL. W letnim se­
zonie turystycznym komisja ta 
zorganizowała 9 własnych imprez, 
5 wspólnie z organizacjami spo­
łecznymi oraz uczestniczyła w 15 
obcych imprezach na terenie pra. 
wic całego kraju. Ogółem w im­
prezach tych wzięło udział po­
nad 25.630 hutników i członków 
ich rodzin, którzy zdobył! aż 1)3 
Odznaki Turystyki Pieszej, w tym 
38 odznak popularnych, 54 brązo­
wych 1 11 małych srebrnych.

Uroczyste zakończenie turys­
tycznego sezonu letniego stanów., 
zlot pn. „Jesień w Puszczy”, z 
metą w ośrodku wypoczyrtKOwym 
HIL w Niepołomicach. W tej ma­
sowej imprezie uczestniczyło 350 
turystów. W ramach ziotu zakoń­
czony został też rajd na raty 
„Stare 1 nowe” oraz rajd indy­
widualny, którego trasy przebie­
gały przez tereny całego kraju. 
Puchar przechodni za najliczniej­
szy udział w zlocie zdobyli tu­
ryści z plonu Głównego Energe­
tyki i Oddział PTTK Nowa Hu­
tą. a puchar przechodni rajdu na 
rety „Stare i nowe" otrzymał 
zespół turystów z Wielkich Pie­
ców. Ponadto wielu ofiarnych 
działaczy ruchu turystycznego o- 
trzymało w nagrodę za bezinte­
resowną pracę upominki ' 
w postaci sprzętu turystycz- ! 
nego i książek. Na szczególne wy- i 
różnienie zasłużyli organizatorzy | 
imprez turystyki pieszej: Alicja' 
Kruczek, Ryszard Bielecki. Kazi­
mierz Szczelina, Józef Flis, Józef i 
Lorek, Franciszek Kiebzak, Ma­
rian Nowacki, Franciszek Pęk- 
szyc, Kazimierz Kruk i Tadeusz 
Duch.

Komisja turystyki pieszej prze-; 
kazuje za naszym pośrednictwem 
serdeczne podziękowania prze­
wodniczącemu RZK Janowi Ste­
fanikowi, sekretarzowi RZK An­
toniemu Dałkowskiemu, prezeso­
wi Oddziału PTTK HiL mgr inż. 
Stanisławowi Snchońskiemu 1 wi­
ceprezesowi Adolfowi Romanowi, 
sekretarzowi Oddziału Zbigniewo­
wi Wyżdże oraz kierownikowi 
transportu samochodowego tow 
Polatyńskiemu, za wydatną pomoc 
przy organizowaniu imprez turys­
tycznych dla naszych hutników 1 
len rodzin.

Bogaty jest również program 
imprez organizowanych w przysz­
łym roku przez komisję turysty­
ki pieszej. Najbliższą Imprezą bę­
dzie wieczór sylwestrowy połączo­
ny z noworocznym kuligiem. Po­
nadto do marca zostaną zorgani­
zowane kuligi w Pieninach, Zu-1 
brrycy i Pyzówce. 22 lutego pla-,

wiejski — wcześnie wstajemy 
i prawie z kurami kładziemy 
się spać. Codziennie chodzimy 
na pocztę i dworzec”.

Z listu tego trudno byłoby 
wywnioskować, że pisał go 
człowiek, mający większe 
zmartwienia niż odpoczynek w 
pięknej, cichej miejscowości. 
Za w tym czasie pracował du­
żo nad wielką sprawą...

Jak wiadomo, Lenin kładł o- 
g-omr.y nacisk na współdzia­
łanie proletariatu i partii ro­
botniczych krajów sąsiednich, 
na internacjonalizm. Był on 
i jest dzisiaj fundamental­
ną zasadą w światowym ru­
chu robotniczym.

W lipcu 1916 r. tak pisał o 
sprawie niepodległości Polski:

„Rewolucja w jednej tylko 
Polsce nic by tutaj nie zmie­
niła, a uwaga mas polskich zo­
stałaby odwrócona od tego, co 
najważniejsze: od związku ich 
walki z walką proletariatu ro­
syjskiego i niemieckiego. Nie 
jest to paradoks, lecz fakt, iż 
proletariat polski jako taki 
może dopomóc w chwili obec­
nej sprawie socjalizmu i wol­
ności, jedynie przez wspólną 
walkę z proletariuszami kra­
jów sąsiednich przeciwko cia­
snym. polskim nacjonalistom. 
Nie można zaprzeczyć, że na 
polu walki z nimi socjaldemo­
kraci polscy położyli wielkie 
historyczne zasługi".

W książkach, artykułach i 
wystąpieniach Włodzimierza 
Lenina wiele jest uwag i my­
śli o Polsce, Polakach, o ru­
chu robotniczym w naszym 
kraju. W następnym artykule 
z tego cyklu — o tym, co pi­
sał Lenin o Polsce już po 
zwycięstwie Rewolucji Paź­
dziernikowej w 1917 roku.

D. RYBARCZYK

nowany jest II Zimowy Zlot Tu- 
» Cystuw HiL wiLuborzycy. cd mar­
ca do listopada HI Indywidualny 
Rajd Pieszy 1 IV Rajd Na Raty. 
25 kwietnia odbędzie się V Hajd 
Turystów Pieszych „Wiosna w 
Dolinkach”, w maju — I Mło­
dzieżowy zlot „Sianokosy”, w 
Wiślicy, 6—7 czerwca III Rajd 
Nocny „Nietoperzy”, w Lipowcu 
1—5 lipca Centralny Rajd Hutni­
ków „Pieniny 70” — Słoneczna 
Dolina w Kosarzyskach, w sierp, 
niu — I zawody „Na oriętację” w 
Puszczy Niepołon-lckiej 1 w paź­
dzierniku — Zlot Turystów HiL 
„Jesień w Puszczy", (md)

Kronika BHP
Kierowca wózka akumulatc-o- 

wego z W-94, Irena Nazarkiewicz 
i doznała silnych oparzeń ręki w 
' czasie naprawy wózka.

W Stalowni Martenowskiej — 
i w czasie zapalania palników na­
stąpił wybuch gazu w wyniku 
czego wytapiacz — Stanisław 
Swinarski doznaj oparzeń twarzy.

Złamania kości palców doznał 
operator Henryk Wojtala z P-G2. 
W czasie remontu potężny krąg 
przycisnął mu rękę.

w Wydziale Wielkie Piece uległ 
wypadkowi garewy Stefan Pęcck. 
W czasie wiercenia otworu spusz- 
towego spadł skrzep tamiąc mu 
rękę.

Orarzeń twarzy dozntla rdze­
niarka z W-l w czasie zapalania 
piecyka gazowego.

Służba 3HP w HiL zanotowała 
ponadto szereg wypadków stłu­
czeń i okaleczeń kończyn.

cJUuuaDDaaaaDDuaaDD

KURSY NARCIARSKIE
Jak co roku Klub Narciarski 

organizować będzie kursy nauki 
jazdy na nartach dla początku­
jących amatorów „białego szaleń­
stwa” i zaawansowanych narcia­
rzy. Pierwszy tego rodzaju kurs 
zostanie zorganizowany w dniach 
od 24 grudnia br. do 4 stycznia 
1570 r. w Pieninach z zakwate­
rowaniem w stacji turystycznej 
schroniska Zakładowego Oddziału 
P1TK HiL w Sromowcach Niż­
nych. Bliższych informacji udzie­
la biuro oddziału PTTK HiL — 
teł. 48-25.

Ogłoszenia drobne
KOMPLET NARZĘDZI kowal­

skich — sprzedam. Zgłoszenia: An­
toni Hutnicki, Nowa Huta, os. 
Krakowiaków 16, I p.
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Po wyborach ZMS-owskie j 
organizacji w P-51

Po niedawnych wyborach w 
oddziałowych i zakładowym 
zarządzie ZMS w Wydziale 
Wlewnic, młody aktyw roz­
wija działalność. Konty­
nuuje i zacieśnia coraz 
bardziej swą współpracę z o- 
rganizacją ZMS w podopiecz­
nym III Liceum Ogólnokształ­
cącym, odbywa wspólne nara­
dy, wymienia doświadczenia, 
korzysta z wzajemnej pomocy. 
Ponadto wydziałowy Zarząd 
ZMS nawiązał współpracę z 
organizacją ZMS Politechniki 
Krakowskiej, z pomocą której 
— przygotowywana jest w P- 
51 wystawa obrazująca doro­
bek Związku Radzieckiego.

Na sprawozdawczym zebra­
niu członkowie ZMS uroczyś­
cie pożegnali kilku swoich 
kolegów, którzy przekroczyli 
już wiek ZMS-owski i wstąpi­
li w szeregi PZPR. M. in. Sta­
nisława Guzika obecnego II 
sekretarza KZ, Antoniego Pu-

Działacz i kultura fizyczna
Śnieg zaległ ulice Nowej 

Huty. Ale TKKF przy naszym 
zetemesowskim zarządzie nie 
zaprzestał pracy. Wprawdzie 
typowe sporty zimowe, więc 
narciarstwo, łyżwy itp. — to 
domena PTTK i KS Hutnik, 
ale przecież w mieście pozos- 
taje większa część załogi. A 
czasu wolnego nie jest mniej. 
Trzeba i w zimie myśleć o 
utrzymaniu sprawności fizycz­
nej. Nadal trwają rozgrywki, 
tyle że w salach sportowych. 
Ma jednak TKKF ZMS pro­
blemy nie mniejsze niż inni.

O wykorzystaniu bazy, o 
możliwościach rozwoju sportu 
rozmawiamy z Edwardem 
Grzywnowiczem, gospodarzem 
sprzętu TKKF. Oto najważ­
niejsze problemy, jakimi w 
tej chwili parają się działa­
cze.

Kiedy jedzie się wieczorem 
przez Hutę, widzi się nie oś­
wietlone sale gimnastyczne. A 
liczba trenujących jest mała. 
I to nie dlatego, by nie było 
chętnych. Jest ich wielu. Tyl­
ko brak sal. Brak ich dla 
TKKF.

Edward twierdzi: — Można 
by ich znaleźć więcej, tylko 
szkoły nie są zainteresowane 
materialnie w wypożyczaniu 
ich. TKKF wnosi odpłatność, 
jest to kwota zebrana od u- 
czestników zajęć sportowych. 

czyńskiego — członka egzeku­
tywy KZ, który był głównym 
organizatorem kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w ZMS, 
Jana Rurarza — również 
członka egzekutywy i in. 
Wszyscy oni otrzymali kwiaty, 
książki i wiele słów uznania 
za dotychczasową pracę. Zeb­
ranie uświetnił wokalno-recy- 
tatorski występ zespołu szkol­
nego z III Liceum.

Nowy Zarząd wydz. organi­
zacji ZMS, w którego skład 
weszli: Zbigniew Ataniel — 
przewodniczący, Bronisław 
Gwizdowski — sekretarz oraz 
członkowie: Mieczysław Twar­
dowski, Adam Pasiński, Ja­
nusz Patoła, Stanisław Grze­
gorczyk, Edward Jodłowskii 
Kazimierz Sikoń i Tadeusz 
Mucha — przygotował już plan 
działania na rok 1970. Organi­
zuje akcję szkoleniową, włą­
czył się do przygotowań tego­
rocznej Olimpiady Kultural-

Tyle, że pieniądze nie zostają 
w szkole, że nie przyczyniają 
się do lepszej konserwacji sal.

Grzywnowicz od ponad 
dziesięciu lat pracuje w 
TKKF. Że gospodarzy sprzę­
tem dobrze, o tym świadczy 
jego ilość i stan. Głównie 
przeznaczony jest ten sprzęt 
dla potrzeb spartakiady, ale 
dociera też do indywidual­
nych odbiorców. W lecie na­
mioty i materace, piłki, kos­
tiumy dla zawodników star­
tujących w spartakiadzie. 
Twierdzi on, że największym 
problemem jest rzetelność w 
wywiązywaniu się ze zbowią-. 
zań. Wielu użytkowników 
sprzętu przetrzymuje go w do­
mu. Tak1 bywa, ktoś wypoży­
czy namiot. Wyjedzie na dwa 
tygodnie, a sprzęt trzyma 
przez całe lato. Oto stąd po­
tem stwierdzenia, że hutnicy 
nie mogą korzystać w należy­
tej mierze ze sprzętu.

Co tydzień przez dwie go­
dziny, od 15 do 17 Edward 
Grzywnowicz w magazynie 
TKKF, w DMH wydaje i 
przyjmuje sprzęt. To jego 
sportowa profesja. Ale poza 
tymi godzinami nie jedną go­
dzinę, na jeden dzień potrafi 
poświęcić na konserwację, na 
zabezpieczenie imprez. Gdyby 
takich działaczy sportowych 
było więcej... (Z)

nej, a dla upowszechnienia 
kultury fizycznej wydziałowe 
Koło TKKF uzyskało zezwole­
nie na korzystanie raz w ty­
godniu z sali gimnastycznej w 
III Liceum. . kp

Znaczenie poglądów 
W. I. Lenina o młodzieży 

dla współczesnego 
wychowania

Pod takim tytułem odbyło 
się w dniu 2 grudnia br. har­
cerskie seminarium leninow­
skie, zorganizowane przez Ko­
mendę Hufca ZHP w Nowej 
Hucie, dla instruktorów har­
cerskich. Prelekcję zasadniczą 
wygłosiła mgr Barbara Mi­
chałowska — Dyrektor Muze­
um W. I. Lenina w Poroninie. 
W dalszej części seminarium 
instruktorzy harcerscy Nowej 
Huty omówili przebieg reali­
zacji kampanii programowej, 
związanej z 100 rocznicą uro­
dzin W. I. Lenina, pod kryp­
tonimem „Iskra 70”. Omówio­
no również współzawodnictwo 
zastępów harcerskich, z terenu 
dielnicy o proporzec roku le­
ninowskiego oraz zdobywanie 
przez zuchów i harcerzy spra­
wności — „Iskra 70”.

Na zakończenie wyświetlony 
został film o życiu i działal­
ności W. I. Lenina.

W seminarium uczestniczyło 
prawie 200 instruktorów ZUP 
z terenu Nowej Huty.

hm. JÓZEF SAJBOTH

Wybory w grupach 
partyjnych

(Dokończenie ze str. 2) 
nym i sprawnym wykonywaniu 
zadań produkcyjnych, w oddzia­
ływaniu na kształtowanie się 
prawidłowych stosunków mię­
dzyludzkich jak również w pra­
cach nad liczebnym rozwojem or­
ganizacji.

Egzekutywa Komitetu Fa­
brycznego poprzez delegowa­
nie swoich aktywistów do ob­
służenia poszczególnych zebrań 
uzyskuje na bieżąco informa­
cje o przebiegu wyborów jak 
również treści zgłaszanych 
wniosków.

Z przebiegu zebrań spra­
wozdawczo-wyborczych w gru­
pach partyjnych nasuwa się 
wniosek, że oprócz pozytywnie 
ocenianej pracy w zdecydowa­
nej większości grup partyj­
nych, natomiast w nielicznych 
ocena pracy jest negatywna np- 
w W94 i w niektórych działach 
administracyjnych. Ich dzia­
łalność jest przedmiotem za­
interesowania instancji KZ i 
KF w celu ożywienia dzia­
łalności partyjnej tych orga­
nizacji. Omówieniem tego za­
gadnienia zajmiemy się w 
końcowej informacji o prze­
biegu kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej w grupach par- 

' tyjnych. (Kr)

Organizatorom; ocena niedostateczna

Zgaduj zgadula z przygodami
To co działo się 3 bm. w bali 

widowiskowo-sportowej huty 
na imprezie Zgaduj-Zgaduli,

I wystawia krakowskiej „Estradzie" 
[ jak najgorszą opinię. Organizacja, 

zachowanie porządku w sali, 
wszystko to świadczy o niepano- 
waniu nad sytuacja i o braku od­
powiedzialności. Byt to występ 
makabra, który długo pozostanie 
w naszej pamięci.

Zaczęło się od tego, że nie mo­
żna było dostać się do hali: tłum 
zatarasował wejście. Minęło dzie­
sięć albo i piętnaście minut, za­
nim w straszliwym tłoku, wśród 
popychania, poszturchiwania, wbi­
jania sobie łokci w brzuch, we­
szliśmy do środka, w tej sytuacji, 
nie powinien rozpoczynać się pro­
gram. Chyba to nie tylko wina pu­
bliczności, że nie moin- było do­
stać się do środka. Program jed­
nak się zaczął. Mało tego, widzów 
powitały z estrady niezbyt uprzej­
me uwagi p. Przybylskiego w 
rodzaju: „spóźnialscy, zakłócają 
przebieg imprezy, przeszkadzają 
nam. Wiadomo — Nowa Huta. 
Trzeba było wyjść wcześniej z do­
mu” itd itp.

Miejsc nie starczyło dla wszyst­
kich. Przejścia zostały całkowicie 
zatarasowane. Napierający tłum 
młodzieży (zachowującej się zre­
sztą po chamsku) pchnął publicz­
ność w stronę estrady. Nie potrze­
buję dodawać, że ludzie deptali 
sobie po butach, przewracali się. 
A najgorsze, że nie mieli się gdzie 
podziać: o dotarciu na swoje 
miejsce mowy nie było.

Imprezę trzeba było przerwać. 
I słusznie, w takim zamieszaniu, 
tumulcie, przy zatarasowaniu

W trosce o lepszą 
gospodarkę sprzętem

Otrzymaliśmy list od praco­
wnika W-711 ob. Józefa Płas- 
konki, który pisze o karygod­
nym marnotrawstwie. Chodzi 
mianowicie o dwa ciągniki 
marki Urstis-45, stojące bez 
żadnego zabezpieczenia na te­
renie K-4 w Zakładzie Kokso­
chemicznym. Są one wycofane 
z eksploatacji i po prostu ni­
szczeją. Czytelnik nasz suge­
ruje, że jeżeli sprzęt ten jest 
nieprzydatny w hucie, to nale­
żałoby go odsprzedać rolni­
kom, względnie przedsiębior­
stwu budowlanemu, które mo­
głoby jeszcze z niego korzys­
tać.

Jak wynika z obserwacji 
autora listu, wszystkie części 
ciągników zostały już wysza­
browane. Jeszcze w paździer­
niku można było sprzedać cią­
gniki po 15 tys. złotych, obec­
nie nie są warte ani połowy 
tej kwoty, ale nabywców moż- 
naby znaleźć. Niestety ciągni­
ki są prawdopodobnie przez­
naczone na złom.

Kiedy zaczniemy wyciągać 
konsekwencje wobec niszczy­
cieli społecznego mienia* — 
zapytuje nasz Czytelnik.

(dr) 

wszystkich przejść, przy tylu sto­
jących i zasłaniających widok na 
estradę, nie można było konty­
nuować programu. Na nic zdały 
się apele do porządkowych, aby 
zabrali się do roboty. Nie byli w 
stanie nic zdziałać, gdyż po pro­
stu widzów, którzy zostali wpu­
szczeni na salę było o wielu wię­
cej niż miejsc. Sądzę, że w pogo­
ni za zyskiem, sprzedano kilka­
set biletów więcej niż jest miejsc 
w hali. Porządkowi nie zrobili 
więc nic, bo nie mogli nic 
zrobić. Nie pomogła nawet uwa­
ga, że to co dzieje się w hali 
jest sprzeczne z przepisami prze­
ciwpożarowymi, lepiej nie myśleć
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Książeczka dla sieroty

W pożytecznej akcji zakładania książeczek mieszkaniowych, tym 
razem chciełiśmy wspomnieć o fundatorach z osiedla Uroczego, 
Komitet Osiedlowy i TGP z pieniędzy uzyskanych z zabaw w osie­
dlowym klubie o miłej nazwie „Urocza" ufundowali książeczkę 
mieszkaniową na kwotę 8 tys. zł Jadzi Ostrcil — uczennicy Liceum 
Ogólnokształcącego. Jej młodsze siostry otrzymały materiał na 
fartuszki szkolne oraz słodycze. Trójką dziewcząt opiekuje się bezin­
teresownie pani Genowefa tichończak, która dba o nie, jak o wła­
sne dzieci. Wręczono jej z tej okazji kwiaty i dyplom, złożono go­
rące podziękowania.

Na zdjęciu: przewodniczący KO Zbigniew Szuba wraz z przewod­
niczącym TGP Władysławem Zawartką, wręczają książeczkę i upo­
minki.

W części artystycznej uroczystości wziął udział zespół z MDK 
im. J. Korczaka, kierowany przez mgr L. Czecha.

Tekst i fot. Z. Zł NT
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co by się działo gdyby wybacM 
pożar!

Nie udało mi się zająć wtalusgw 
miejsca: siedziały na nim trzy •- 
soby, nikt nie chciał się usunąć. 
Nie pomogli porządkowi, do kśó« 
rych zwróciłem się o interwencję. 
Byli bezradni, w końcu zupełni« 
zniknęli.

W takich warunkach, w przepeł­
nionej do ostatnich granie sali, 
stojąc, oglądać trzeba był« 
in-prezę, na którą wstępy wynosi­
ły po Z0 i 35 zł. Nic więc dziwne­
go, że i „Czerwone Git-ry”, gTuna 
ABC, Joanna Rawik I Halina 
Frąckowiak nie byli w słani« 
zrekompensować widzom fatal­
nej organizacji imprezy, 
godnej ostrego napiętnowania.

Czyżby krakowska „Estrada“ 
chciała zbić kokosowy interes na 
występach w Nowej Hucie. ni« 
dbając o nic więcej jak o pienią­
dze? (jd)
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Otrzymaliśmy ostatnio 
pismo z dyrekcji MPK 
w Krakowie, adresowa­

ne do dyrekcji Huty im. Leni­
na. Mowa w nim o tym, że pa­
sażerowie, podobno pracowni­
cy naszej huty, zachowują się 
niewłaściwie wobec personelu 
MPK. Podano przy tym dras­
tyczny przykład — ubliżenia 
starszemu technicznemu ins­
truktorowi ruchu ob. B. Ziel­
nikowi i oplucia go za to tyl­
ko, że przy centrum adminis­
tracyjnym huty informował 
pasażerów o potrzebie prze­
siadki z tramwaju nr 4 do wo­
zów nr 16, jadących w kierun­
ku Walcowni.

Tego rodzaju fakty są god­
ne najwyższego potępienia. 
Mimo zdenerowowania, mimo 
wielu perturbacji z wozami 
tramwajowymi — co będzie 
tematem dalszej części tego 
artykułu — niedopuszczalne 
jest niekulturalne zachowy­
wanie się pasażerów. Tym 
bardziej, że inspektorzy wyko­
nują polecenia swych władz i 
mają obowiązek informowania 
o zmianach kursów. A dlacze­
go te zmiany mają miejsce, to 
już inna sprawa. Wśród przy­
czyn, jakie podaie MPK, wy­
mieńmy chociażby awarie i 
defekty starych wozów, niedo­
bór załogi, brak dostatecznej 
mocy energetycznej itp.

*
Trudności oczywiście istnieją, 

-le pasażerów mało obchodzą. O- 
ni chcą szybko i bez zakłóceń do­
jechać do pracy a następnie wró­
cić do dema. Niestety w ostatnim 
czasie, mimo zapewnień MPK, 
sytuacja nie tylko nie ulega po­

prawie, ale przeciwnie — obser­
wujemy stale jej pogarszanie.

Szczytem wszystkiego jest chyba 
zaplanowanie na okres zimy prze­
budowy torów między dzielnicą a 
kombinatem. Wykonano tzw. „mi­
janki", przy których wozy czeka­
ją po kitka a nawet kilkanaście 
minut, a± przejada tramwaje z 
przeciwnej strony. W dodatku 
warunki zimowe nie pozwalają 
na prowadzenie prac przy torach 
i nie wiadomo, jak to wszystko

wani”, co łatwo zaobserwować 
przy Placu Centralnym. Ludzie 
się spieszą i wolą potrząsnąć kie­
są, nii czekać w nieskończoność 
na przystankach i nierzadko je­
szcze usłyszeć, że „jedziemy do 
remizy".

Z tym przedterminowym zjeż­
dżaniem do zajezdni też dzieją się 
rzeczy co najmniej dziwne. Oto 3 
grudnia, gdy tłum ludzi wracał z 
imprezy w hali widowiskowej hu­
ty, tramwaje linii „4” akurat zjeż­
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Pasażerowie a MPK
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długo potrwa. Pewien stary tram­
wajarz, który się na tym zna, po­
wiedział mi, że „nie minie pól ro­
ku, a tory będą gotowe”. Czyli — 
ładna perspektywa!

Rzecz jasna, że w tej „tramwa­
jowej” trudnej sytuacji nad­
miernie przeciążone są autobusy 
linii 1ZS i 12S, biegnące od brani 
kombinatu w kierunku miasta. 
Chcdzą w dodatku również zbyt 
rzadko. A już na skandal zakra­
wa obecna jazda autobusów pos­
piesznych... tylko z nazwy i 
z cen biletów. Bo co to za 
autobusy pospieszne, jeżeli cze­
ka się na nie po 15, Z0 minut, 
a czasem i pól godziny? W efek­
cie traci się wicie cennego czasu, 
płaci się słono za przejazd i w 
wyniku tworzenia się długich 
kolejek na przystankach, jedzlcmy 
potem, jak „śledzie w beczce"...

Kto więc ma się cieszyć z trud­
nej sytuacji w miejskiej komuni­
kacji? Jedynie kierowcy taksó­
wek, którzy są dosłownie „rozry­

dżały do remizy. Mimo śniegu, 
zimn3 i późnej godziny, całe fa­
langi ludzi szły pieszo do miasta, 
a przybysze z Krakowa musieli o- 
czywiście korzystać z taksówek. 
Nie można się więc dziwić zbyt­
nio psioczeniu ludzi, bo wygląda­
ło to na czystą złośliwość. MPK 
powinno wiedzieć, kłody są im­
prezy w kombinacie i nie robić 
akurat wtedy ludziom na złość, a 
przeciwnie: należy skierować wię­
cej składów w tym kierunku, 
zwłaszcza, że o tej porze istnieje 
pewien luz w taborze.

Osobny rozdział stanowi praca 
rewizorów MPK. Kiedy wreszcie 
na stanowiskach tych znajdą się 
ludzie naprawdę kulturalni. nie 
patrzący na pasażerów jak na po­
tencjalnych złodziei? Byłam 
świadkiem brutalnego potrakto­
wania staruszki, która trzymała w 
ręce nieskasowany bilet. Gdy się 
ma około osiemdziesięciu lat mo­
żna się zamyileć i zapomnieć o 
obowiązkach pasażera. Jak jed­

nak wytłumaczyć ten fakt rewizo­
rowi, który „ma zawsze rację”? 
A przecież w tej pracy trzeba być 
choć trochę psychologiem, trzeba 
odróżnić kombinatorów od ludzi 
uczciwych, a po prostu roztarg­
nionych.

Przyczynkiem do zobrazowania 
kultury niektórych pracowników 
niech będzie karygodny fakt z 
dnia 8 bm. Działo się to o godz. 
lś-tej przy punkcie kontrolnym 
MPK w Krakowie, obok Poczty 
Głównej. Dwóch rewizorów i je­
den cywil, prawdopodobnie rów­
nież pracownik MPK — szarpało 
się z kilkunastoletnim chłopcem, 
przypuszczalnie pasażerem bez bi­
letu. Mimo to nie byli upoważnie­
ni do tak brutalnego traktowania 
chłopca, którego popychali i tłu­
kli, gdzie popada ie. Gdy jedna z 
kobiet próbowała interweniować, 
spotkała się z natychmiastową re­
pliką: „Co to panią właściwie ob­
chodzi? Proszę się nie wtrącać!"

Pisze się często o tym, że oby­
watele nie powinni przechodzić 
obojętnie obok chuliganów czy 
pijaków zaczepiających przechod­
niów. A przecież pracowników 
MPK, tak jak i pasażerów rów­
nież obowiązuje kultura. Nie 
blorę w obronę nieuczciwych 
pasażerów, ate wystarczy chyba 
spisać personalia i skierować 
sprawę do kolegium.

Tyle o MPK na dziś. Oczekuje­
my wnikliwego rozpatrzenia po­
ruszonych spraw i odpowiedzi od 
dyrekcji MPK. Przykre, że przed­
siębiorstwo to zbyt często gości 
na naszych lamach, ale niestety 
zmuszają nas do tego ciągłe skar­
gi pasażerów. I własne obserwacje 
również. Rzecz teraz w tyra, aby 
<lo materiałów krytycznych po­
dejść naprawdę rzeczowo, a nie 
operować bez przerwy argumen­
tami o „trudnościach obiekty­
wnych”.

D RYBARCZYK

Aurelia
„Czytelniczka Jadwiga" Jest po­

siadaczką srebrnego nakrycia sto­
łowego. Rzadko go używa 1 ostat­
nio zauważyła, że wszystkie sztuć­
ce pokryły się grubą warstwą 
ciemnego nalotu — chcialaby go 
usunąć nie uszkadzając powierzch­
ni metalu. Prosi o podanie spo­
sobu. — Podaję kilka porad, które 
w zależności od stopnia zanieczy­
szczenia proszę zastosować... Sre­
bro lekko ściemniałe (pokryte 
tlenkiem srebra powstałego na 
skutek wilgoci) należy umyć w 
cieplej wodzie, wytrzeć do sucha, 
następnie natrzeć papką z kredy 
malarskiej, magnezji w proszku 
lub talku, wymieszanych ze spl- 
rytusem denaturowanym, wysu­
szyć i jut bez płukania nadać po- 
łysk miękką flanelką. — Srebro 
z ciemniejszymi plamami ze śnie­
dzi czyści się węglanem amonu 
lub papką z kredy rozrobionej z 
amoniakiem, następnie płucze się 
i wyciera do sucha. — Srebro bar­
dzo mocno zaśniedziałe wygoto­
wuje się w roztworze boraksu (ły­
żeczka boraksu na 1 litr wody) i 
czyści się na gorąco węglanem 
amonu. — Srebro rzeźbione czyś­
ci się miękką szczoteczką tymi 
samymi środkami, myje się w cie­
plej wodz.ie a po dokładnym wy­
suszeniu usuwa się z zagłębień 
resztki kredy za pomocą mięk­
kiej szczoteczki.

Pani Małgorzata P. powinna ko­
niecznie udać się po poradę do 

' lekarza, bo zaczerwienienie po­
wiek i „woreczki” pod oczami 
mogą być powodem jakiegoś po­
ważniejszego schorzenia. — Sku­
tecznymi kosmetycznymi zabiega­
mi na zmęczone oczy są prze­
mienne okłady (ciepłe i zimne' z 

| naparu szałwii. Do zabiegu ble- 
rze się łyżeczkę ziół na pól

radzi...
szklanki wrzątku. Po zaparzeniu, 
napar przecedza się. Połowę płynu 
należy ochłodzić, drugą połowę 
podgrzać. Następnie kładzie »1« 
płatki ligniny zmoczone na zmia­
nę w gorącym 1 zimnym napa­
rze przez 10 minut na zamknięta 
powieki. Ostatni okład powinien 
być zawsze zimny. Zabieg należy 
stosować co drugi dzień.

Oto przykład, w jaki sposób 
można odnowić wytarte, zre zon« 
futro. Na zdjęciu fntrzany nlaseca 
wykończony wykonanymi 1« 
skóry: kołnierzem, plisą, patka­
mi, paskiem 1 guzikami.
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POGO DA
POLSKA południowa znalazła 

się w szczególne) sytuacji po­
godowej. Od przyszłego tygodnia 

zalega nad nią ta sama masa po­
wietrza, co przejawia się w bra­
ku jakiejkolwiek zmiany. Pozo- 
stajemy więc wciąż na pograni­
czu odwilży z lekkim spadkiem 
temperatury w nocy. Śnieg, któ­
ry spadł z początkiem miesiąca, 
w mieście powoli topnieje, za 
miastem natomiast zima utrzymu­
je się w całej śnieżnej krasie. W 
najbliższych dniach niewiele się 
zmieni. Temperatura w dzień w 
pobliżu O stopni, miejscami nieco 
powyżej, miejscami poniżej, w 
nocy słabe przymrozki do —5 st. 
Zachmurzenie przeważnie duże z 
drobnymi opadami śniegu lub 
mżawki, od zachodu coraz czę­
stsze przejaśnienia. Jak na razie, 
podobnego typu pogoda zapowia­
da się na czas dłuższy, być mo­
że do samych Świąt.

PROMYK

Motorowcy w roli... Mikołaja
Krakowski Automobilklub postanowił Jako jedno z zadań orga­

nizowanego w grudniu rajdu na trasie Kraków—Jaszowlec, urzą- 
azii maluchom z nowohuckiego Domu Małego Dziecka, tradycyj­
nego Mikołaja. W dniu 6 bm. odbyta się ta mila impreza. Człon­
kowi« rajdu meldowali się u kierowniczki DMD i następnie wrę­
czali dzieciom ufundowane przez siebie paczuszki ze stodyczcml I 
zabawkami. Nie trzeba dodawać ile było prawdziwej radcSct, pis­
ku, śmiechu. Dzieci serdecznie dziękują za sprawioną im niespo­
dziankę!

Na zdjęciu: inź. Kazimierz Misturoioicz z córką Iwoną, Barba­
ra Leszczuk, Anna Zarow i Marian Ripper wręczają dzieciom upo­
minki. 30 paefek.

PS. Kterowiezka Domu i jego mali pensjonariusze korzysta­
jąc x okazji, przesyłają serdeczne podziękowania dyrektorowi HiL — 
mgr inż. B. Kołomyjskiemu oraz załodze Wydz. W-I, za pomoc i 
troskliwą opiekę świadczone w ramach patronażu nad tą placówką. 

TEKST i ZDJĘCIA Z. Z1NT

TRADYCYJNE KIERMASZE
Jak co roku, Dyrekcja No­

wohuckich Zakładów Gastro­
nomicznych organizuje przed­
świąteczne kiermasze w swo­
ich zakładach. Obecnie kier­
masz wyrobów cukierniczych, 
na którym zakupić będzie mo­
żna świąteczne ciasta, babki, 
cwibaki, makowce, torty i in­
ne smakołyki, przewidziany 
jest w nowo odremontowanej 
kawiarni „Stylowa”.

Duży wybór wyrobów gar­
mażeryjnych poleca na swym 
kiermaszu restauracja „Arka­
dia".

SPRZEDAŻ KARPIA
Na świątecznym stole nie 

powinno w tym roku zabrak­
nąć tradycyjnego karpia. 
Sprzedaż tych ryb prowadzić 
będzie 15 sklepów spożyw­
czych MHD, 9 sklepów oraz 2 
kioski PSS oraz 3 sklepy 
branżowe — Centrali Rybnej 
— nr 12, (os. Ogrodowe bl. 12), 
nr 13, (os. Górali bl. 6) oraz 
nr 11 w os. Na Wzgórzach, w 
pawilonie nr 42.

Wydział Handlu, przy usta-

Jak w tym roku przedstawia 
się w dzielnicy zaopatrzenie 
na okręs Świąt i Sylwestra?

Czy nowohuckie sklepy będą 
posiadały pełny asortyment 
potrzebnych towarów-?

Z tym pytaniem zwracamy 
się do dyrektora handlowego 
MHD Artykułami Spożywczy­
mi, ob. .1. Scibora.

Ogólnie zaopatrzenie będzie 
dobre. Mieszkanki Nowej Hu­
ty nie powinny narzekać na 
brak podstawowych artyku­
łów, jak mąka, cukier (przy­
gotowanych specjalnie w 5 kg 
woreczkach); są proszki, 
cukry waniliowe i inne dodat­
ki. W grudniu sklepy MHD o- 
ferują 6 ton maku (o 2 tony 
więcej niż w ub. roku), dużo 
jest rodzynków, nieco gorzej 
z figami i migdałami. Są cyt- 
tryny, pomarańcze. Nowe 
transporty przewiduje się 
przed samymi świętami —

Krótko
laniu lokalizacji sprzedaży 
karpia, brał pod uwagę po­
trzeby mieszkańców całej 
dzielnicy, aby w każdym osie­
dlu znalazł się potrzebny 
punkt. Nasilenie sprzedaży 
karpia przewidziane jest w 
dniach od 17 do 24 bm.

Pomyślano również o nowo­
huckich gromadach. Tutaj 
Krakowska Spółdzielnia Rol­
niczo-Handlowa w Krakowie 
zapewni sprzedaż karpia w 6 
sklepach oraz 5 kioskach. Naj­
większe dostawy ryb plano­
wane są około 20 grudnia.

W bież, roku, jak nas zape­
wniono, ilość ryb powinna być 
wystarczająca. Chodzi jeszcze 
o to, aby nie wszyscy kupowa­
li je w ostatniej chwili...

JUŻ SĄ CHOINKI
Jednym z punktów sprzeda­

ży choinek świątecznych jest 
stadion KS „Wanda” w Nowej 
Hucie, a drugim osiedle Tea- 

W sklepach 
spożywczych 

przed świętami 
i Nowym Rokiem 

sklepy otrzymają również o- 
koło 5 ton bananów.

Są tłuszcze — margaryna, 
smalec, nie powinno zabrak­
nąć masła i mleka; niestety za 
mało śmietany i tłustego sera. 
Są natomiast twarogi. Drobiu, 
zwłaszcza kur i kurcząt — pod 
dostatkiem, zarówno świe­
żych jak i mrożonych; z pew­
nością będzie wystarczająca 
ilość kaczek, indyków i gęsi.

Mięso i wędliny — podob­
nie, jak w ub. roku. Najwięk­
sze transporty otrzymają skle­
py na kilka dni przed Święta­
mi. W grudniu sklepy MHD 
mogą sprzedać 63 tony różne­
go gatunku wędlin i 11 ton 
mięsa. To pokrywa się mniej 
więcej z zapotrzebowaniem, 
jedynie w pewnych gatun­
kach wędlin wystąpią braki.

Na sklepowych półkach 
znajdzie się około 12 ton pie-

Na co chorujemy?
Ostatnia Sesja, jak już 

wspominaliśmy, poświęcona 
była głównie zagadnieniu sta­
nu sanitarnego Nowej Huty. 
Wiele na ten temat miała do 
powiedzenia Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna, Wydział 
Zdrowia, radni dzielnicy'.

Stwierdzono, iż ogólnie sy­
tuację epidemiologiczną na te­
renie naszego miasta należy 
uznać za korzystną, ale duża 
jest zachorowalność na cho­
roby zakaźne wieku dziecię­
cego, jak odra, ospa wietrzna, 
różyczka i inne, choć nie osią­
ga ona nadmiernego poziomu. 
Zarejestrowano mniej tego ro­
dzaju chorób, niż w roku ub. 
Nie notuje się również obec­
nie przypadków błonicy, ani 
choroby Heinego Medina. Mniej 
jest przypadków zakaźnego 

tralne przy szkole 1000-lecia. 
Sprzedaż choinek, których 
Nowa Huta otrzyma w tym 
roku ok. 5 tys. (głównie jodły) 
odbywa się w godzinach od 8 
do 20.

„MŁODA PARA” 
ZAPRASZA.„

Z działu usług „Młodej Pa­
ry" szczególnie chętnie korzy­
stają mieszkańcy Nowej Huty , 
w grudniu. Okres Świąt i No­
wego Roku — to okres „obfi­
ty” w śluby. Dla nowożeńców 
sklep „Młoda Para” poleca 
suknie ślubne — długie i krót­
kie, woalki itp. dla pań oraz 
męskie garnitury. Przypomi­
namy, że odpłatność wynosi 
10 proc., w przypadku bar­
dziej używanych sukienek — 
5 proc.

Placówka wypożycza rów­
nież zastawy stołowe, adapte­
ry. płyty, pośredniczy w za­
mawianiu zawiadomień i za­
proszeń ślubnych. Zaintereso­
wanych prosimy o szybkie 
zgłaszanie się, dużo konfekcji 
zostało już zamówionej na 
ostatnie dni grudnia, (m) 

czywa. Jest dużo ogórków, 
kompotów, dżemów itp.

Gorzej przedstawia się zao­
patrzenie w galanterię czeko­
ladową. Nie braknie natomiast 
cukierków choinkowych. Jest 
znaczny wybór wódek, konia­
ków, wina, szczególnie wytra­
wnego. Będą z importu tokaje, 
szampany, głównie rumuńskie 
i jugosłowiańskie.

Tylko sklepy MHD rozpro­
wadzą około 8.5 ton karpia. 
Zamówiono dużą ilość konserw 
rybnych z importu, głównie 
radzieckich i jugosłowiań­
skich. Przewiduje się szerszy 
asortyment tych towarów, niż 
w latach ubiegłych. Mogą wy­
stąpić pewne niedobory jedy­
nie w takich towarach, jak 
śledzie solone, czy filety z 
dorsza.

Przy okazji warto dodać, że 
w tym roku Dyrekcja MHD 
Artykułami Spożywczymi 
wiele uwagi poświęca dekora­
cji wystaw sklepowych na o- 
kres Świąt i Nowego Roku. 
Wiele z nich jest naprawdę 
bardzo pomysłowo i ładnie 
przybranych.

Nie zapomniano również o 
tradycyjnym Dziadku Mrozie, 
który w dniach 5 i 6 grudnia, 
w cukierni „Markiza" rozda­
wał najmłodszym upominki.

m

zapalenia wątroby, warto pod­
kreślić — że wszystkie przy­
padki żółtaczki zakaźnej są 
hospitowane. Zwiększyła się 
natomiast ilość zachorowań na 
zapalenie opon mózgowo- 
rdzeniowych. Także notuje 
się wzrost zachorowań na 
świerzb.

Co robi się w tym kierunku, 
aby zapobiegać chorobom za­
kaźnym? Pracownicy służby 
zdrowia kładą szczególny na­
cisk na działalność profilakty­
czną. Szczególnie ważne są 
szczepienia ochronne. Sytua­
cja w tej dziedzinie iuległa w 
ostatnim czasie znacznej po­
prawie. Jest to zasługa bardzo 
aktywnej pracy pionu oświaty 
zdrowotnej i działalności wy­
chowawczej pracowników 
pionu epidemiologii. Np. w 
poważnym stopniu zmalała i- 
lość spraw kierowanych do 
Kolegium Karno-Administra­
cyjnego z wnioskiem o uka­
ranie rodziców za nieszczepie- 
nie dzieci. Tak więc plan 
szczepień wykonano w około 
80 proc., pozostałe 20 dotyczy 
głównie osób, posiadających 
przeciwskazania do szczepień, 
okresowe, lub stałe.

Profilaktyka, to kontrolowa­
nie osób cierpiących na choroby 
zakaźne, prowadzenie wywia­
dów epidemiologiczynych, sto­
sowanie kwarantanny. Dużo 
uwagi skierowuje się na de­
zynfekcję pomieszczeń cho­
rych.

Bardzo ważnym czynnikiem 
w zakresie profilaktyki jest o- 
świata zdrowotna. Prowadzi 
się więc szeroką akcję propa­
gowania szczepień ochron­
nych, organizuje wystawy i 
konkursy higieniczno-sanitar­
ne. Np. Stacja Sanitarno-Epi­
demiologiczna przeprowadza 
szkolenia na tematy sanitarne, 
a przeznaczone dla kierowni­
ków, intendentek i pracownic 
kuchni w szkołach i przed­
szkolach. m

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od li do 16 bm. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Tylko umarły odpo­
wie" produkcji polskiej, dozw. od 
lar 1«, od 17 do 20 bm. godz. 15.45, 
13.00 1 10.15 „Bracia Karamazow" 
produkcji ZSRR, dozw. od lat 1«, 
od 21 do 24 bm. godz. 15.45, li.Ou 
1 20.15 „Damzki gang" produkcji 
angielskiej, dozw. od lat 1«.

ŚWIT Mała Sala od 11 do 1« bm. 
godz. 15.00 1 17.30 „Powiększenie" 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat 1«, od 17 do 20 bm. godz. 15, 17 
i 19 „Szczęście- produkcji fran­
cuskiej, dozw. od lat 15.

Światowid od 12 do 15 bm. 
goaz. 15.45, 19.00 1 20.15 „Wyzwanie 
dla Robin Hooda" produkcji an­
gielskiej, dozw. od lat 11, od 16 do
19 bm. godz. 15.45, 19.00 i 20.15 
„Człowiek z Hong-Kongu” pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
14, od 20 do 22 bm. godz. 1«. 19 i
20 „Wniebowstąpienie" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 1«.

ŚWIATOWID Mała Sala od 10 do 
13 bm. godz. 19 i 19 „Największe 
widowisko świata" produkcji USA, 
dozw. od lat 11, od 14 do 17 bm. 
godz. 15, 17 i 19 „Hasto Kom” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
14, od 19 do 21 bm. godz. 15.00,
17.30 1 20.00 „Polyanna" produkcji 
USA. dozw. od lat 11.

SFINKS od 11 do 14 bm. „Czło- 
“ lek z M-3" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14. od 15 do 17 bm. 
„Heroina" produkcji NRD, dozw. 
od lat 10, od 10 do 21 bm. „Sied­
miu w blasku złota" prod. USA.

TEATR LUDOWY
13 bm. godz. 19.15 „Droga wio­

dła przez Narwik", 14 bm. godz. 
11.00 „Król 1 marchewka" (bajka), 
godz. 19.15 „Ballada wigilijna”, 
15 1 1« bm. teatr nieczynny, 17 bm. 
godz. 19.00 „Ballada wigilijna", 19 
bm. godz. 19.15 „Ballada wigilij­
na”, II bm. teatr nieczynny.

ZDK HiL
17. XII. godz. 19.30 — spotka­

nie z przedstawicielami Domu 
Kultury Radzieckiej. Odczyt pt. 
„Lenin we wspomnieniach współ­
czesnych".

KLUB W GRĘBALOWIE
19. XII. godz. 19, odczyt tow. 

Niewlaklna — „Turystyka w 
ZSRR”.

OGNISKO MŁODYCH
14. XII. godz. 19.20 — z cyklu 

„Garniemy się do muzyki” wy­
stęp studentów Wyższej Szkoły 
Muzycznej. Prowadzi prof. Kry­
styna Malawska, 17. XII. godz. 19
— przegląd filmów AKF Nowa 
Huta, 19. XII. godz. 19.30 — „Ko­
niec wojny — wojna trwa" — 
występ teatrzyku „15 listopada”, 
19. XII. godz. 30 — kino „Sfinks-*
— spotkanie dyskusyjnego klubu 
filmowego — „Czarna teczka" — 
film prod. fr. Dyskusję prowadzi 
mgr M. Malatyńska.

OGNISKO DZIECIĘCE
13. XII. godz. 17.30 — prelekcja 

mgr Markowskiego pt. „Ostatnie 
loty na Księżyc", 17. XII. godz.
17.30 — konkurs plastyczny „Ku­
lig", 17. XII. godz. 17 — konkurs 
wokalny „Nowa Huta w pio­
sence--.

TELEWIZJA OD 11 DO 22 BM.
SOBOTA

Godz. 9.15 Twarz w oknie — 
film. 10.55 Geografia dla klas V.
11.55 Zoologia dla klas VII. 14.30 
Wychowanie fizyczne dzieci. 15.80 
Program tygodnia. 19.25 Dziennik.
19.50 Konkurs pięciu milionów.
17.55 „Kropla w oceanie”. 19.20 
Piosenki LIII Iwanowej. 19J5 Pe­
gaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.
20.20 Nowela filmowa. 21.00 Le­
ningrad wieczorem. 22.00 Dziennik.
22.20 „Moderato cantabile” film.

NIEDZIELA
9.55 Czterej pancerni I pies.

9.50 Klub pancernych. 10.19 Pio­
senki dla ciebie. 11.00 Turniej na­
dziei olimpijskich w boksie. 13.39

Dziennik. 13.45 Sezam muzyczny.
14.30 Przemiany. 15.00 Cecylia — le­
karka wiejska. 15.25 Teatrzyk dla 
przedszkolaków. 16.05 Przygody pa­
na Michała. 16.35 Godzina zwie­
rzeń. 17.15 15-lecie Teatru Muzy­
cznego w Krakowie. 17.45 Piór­
kiem i węglem. 18.05 Estrada lite­
racka. 18.50 PKF. 19.00 Felieton li­
teracki. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Urząd" — film.
21.35 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika. 16.40 Dziennik.

16.50 Dla dzieci. 17.35 Echo stadio­
nu. 17.50 Kronika. 18.10 Rozmowa 
z telewidzami. 18.25 „Big Cros- 
by". 18.50 Eureka. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr TV — 
„Przygoda z Agnieszką”. 21.15 
Profile kultury. 21.45 Skąd my się 
znamy. 22.20 Dziennik.

WTOREK
7.50 „Jak się pozbyć Helenki" 

film. 9.00 Język polski dla kl. II 
lic. 10.00 Dla kl. IV. 10.55 Język 
polski kl. V i VI. 12.09 Wybieramy 
zawód. 14.25 Politechnika. 16.40 
Dziennik. 16.50 Kronika. 17.05 Te­
lewizyjny Ekran Młodych. 19.00 
Powszedni kształt polityki. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Film rozrywkowy. 20.20 „Jak się 
pozbyć Helenki" film. 21.30 Kon­
takty. 22.00 Dziennik.

ŚRODA
9.55 Historia kl. VII. 16.25 „Eu- 

ropolis" film fab. 11.55 Fizyka kl. 
VI. 14.25 Politechnika. 16.20 O 
dach dla auta. 16.40 Dziennik. 
Dla dzieci. 17.25 Magazyn ITP.
17.35 Kronika. 17.50 Nad Odrą 1 
Bałtykiem. 18.35 Wielcy znani 1 
nieznani. 19.20 Dobranoc. 19.3» 
Dziennik. 20.00 „Szukajcie swojej 
gwiazdy". 21.00 Światowid. 21.30 
PKF. 21.40 „O muzyce mówią”.
22.20 Dziennik. 22.35 Zawody pły­
wackie w Pradze.

CZWARTEK
8.13 Matematyka w szkole. 9.55 

Język polski kl. I lic. 10.55 Histo­
ria kl. VI. 11.55 Historia kl. V.
12.45 Mechanizacja rolnictwa. 14.25 
Politechnika. 16.40. Dziennik. 16.50 
Ekran z Bratkiem. 17.50 Z drugiej 
strony szklanego ekranu. 18.05 
Kronika. 18.20 Perspektywy tech­
niki. 18.50 Jazz i piosenka. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Teatr Kobra. 21.05 Przegląd mu­
zyczny. 21.35 Rozmowy o książ­
kach. 21.50 „Tortura nadziei" film.
22.20 Dziennik.

• V •• - PIĄTEK
9.10 „Uczta Baltazara" film. 10.55 

Wychowanie obywatelskie kl. VII.
12.45 Przysposobienie obronne.
14.25 Politechnika. 16.40 Dziennik.
16.50 Dla młodych widzów. 17.50 
Nie tylko dla pań. 18.10 Kronika.
18.25 Polska zza siódmej miedzy.
16.55 Przepraszamy za usterki. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.0Ś 
Przygody pana Michała. 20.35 
Klucz do M3. 21.05 Teatr TV
„Przedziwny kochanek”. 22.15 Ku­
rierzy. 22.25 Dziennik.

SOBOTA
9.55 Geografia kl. VII. 10.30 „O- 

statni zachód słońca-* film. 14.05 
TV Kurier Rolniczy. 14.40 Wycho­
wanie fizyczne dzieci. 16.19 Klub 
rodziców. 16.30 RWPG w akcji.
17.30 Dziennik. 17.40 Teleferie. 
19.3» Program filmowy. 19.16 „Pro­
testujemy" film. 19.20 Dobranoc.
19.30 Monitor. 20.15 „Ostatni za­
chód słońca" film. 22.60 Dziennik.
22.20 „Wieczór w Olimpi" film.

NIEDZIELA
9.10 Czterech pancernych i pies.

10.30 Miasto muzeum. 11.15 „Melo­
die na dzień dobry”. 11.35 Tea­
trzyk jednego aktora. 12.00 Dzien­
nik. 12.15 Spotkanie z muzyką. 
13.15 W starym kinie. 14.10 „Po­
równania”. 15.00 „Cecylia lekarka 
wiejska”. 15.25 Dla dzieci. 16.ĆS 
Przygody pana Michała. 16.35 PKF
16.45 Klub sześciu kontynentów.
17.25 Teatr Niedzielny. 18.30 
Progr. kabaretu Dreptak. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.06 Igra­
szki z diabłem — Jana Drdy. 21.50 
Felieton literacki. 22.05 Magazyn 
sportowy.

Przykładem dla innych mo­
że służyć Pion Głównego 
Mechanika. Zgłosił się do 

wszystkich konkursów oiim- 
piadowych, przedstawił boga­
ty plan pracy. organizuje 
spotkania i wycieczki, m. in. 
do Poronina ze zwiedzeniem 
Muzeum Lenina oraz Wie­
liczki.. Wydział posiada wła­
sny zespół artystyczny.

Własny zespół posiada rów­
nież Wydział Rur Zgrzewa­
nych. Oryginalność tego wy­
działu polega na organizowa­
niu większych imprez olim- 
piadowych, składających się 
z odczytów, zgaduj-zgaduli 
(na temat danego odczytu) 
oraz zabawy tanecznej. Fre­
kwencja duża, a i imprez te­
go rodzaju zorganizowano już 
wiele...

Dużo zrobiły już Wielkie 
Piece, które przystąpiły do 
wszystkich konkursów. Na u- 
wagę zasługuje bardzo dobra 
reklama konkursów olimpia­

dy, specjalna tablica ogłoszeń, 
błyskawice... Zwiedzono sze­
reg muzeów, m. in. Muzeum 
Wojska Polskiego w Warsza­
wie, Muzeum I.enina w Po­
roninie. Wycieczki łączone są 
ze zgaduj-zgadulami. Pracow­
nicy wydziału byli również w 
Muzeum Regionalnym w So­
linie, zwiedzono zabytkowy 
pałac w Łańcucie.

Do konkursu czytelniczego 
zgłoszono punkt biblioteczny, li­
czący 180 czytelników. Duże jest 
zainteresowanie teatrem. Poza 
wspólnym oglądaniem sztuk, zor- 
garizowano też spotkanie załogi 
z aktorami. W ramach konkursu 
pn. „Szukamy młodych talen­
tów” wydział zgłosi) zespół mu­
zyczny wraz z solistą. Artyści 
amatorzy hiorą udział w spotka­
niach załogi. Przygotowano już 
gazetkę ścienną, przystąpiono do 
konkursu fotograficznego, a w 
ramach Konkursu na kulturę 
pracy wydziału, w czynie społe­
cznym, m. in. wykonano remont 
obiektów socjalnych.

Zakład Koksochemiczny ma 

na swym koncie kilka wycie­
czek, połączonych z konkur­
sami, m. in. do Warszawy, 
Oświęcimia, Zakopanego. Zor­
ganizowano tu ciekawe spot­
kanie z doc. Kordylewskim.

OOOOOO O OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO-t

VIII Olimpiada Kulturalna HiL
OOO^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOeÓOOOOOOOOOOOOĆ

Na podkreślenie zasługuje 
działalność koła miłośników 
teatru. Zakład ma duże szan­
se dobrych wyników w ra­
mach konkursu na upo­
wszechnienie plastyki, pracu­
je tu bowiem kilku metalo­
plastyków, korzenioplastyk i 
inni.

Ożywienie życia kultural­
nego, w związku z obecną o- 
limpiadą zaznacza się i w 
Pionie Głównego Energetyka. 
Organizowane są wycieczki 
(m. in. do Krynicy ze zwie­

dzaniem muzeów), dużą ak­
tywność wykazuje zespół mu­
zyczny wydziału, biorący o- 
statnio udział w imprezach w 
sali NOT, czy podopiecznej 
szkole.

Dwa razy w tygodniu prowadzi 
się kolportaż książki, przystąpio­
no do zaktywizowania punktu 
bibliotecznego. Do koła miłośni­
ków teatru należy około 30 osób. 
Warta podkreślenia jest także 
wystawa prac dziecięcych (w Si­
łowni).

Dobrze pracuje koło miło­
śników teatru w Stalowni 
Martenowskiej. Jego uczest­
nicy biorą udział w spekta­
klach teatralnych, jakie od­
bywają się w kawiarni ZDK 
HiL. W wydziale zorganizo­
wano dwie ciekawe ekspozy­

cje „Lenin w Rewolucji Paź­
dziernikowej” oraz „Lenin na 
znaczkach pocztowych”. Za­
łoga interesuje się konkursem 
na upowszechnienie plastyki, 
teatru, czytelnictwa. Planuje 
się szereg ciekawych spotkań, 
m. in. w styczniu — z Ma- 
chejkiem i Broszkiewiczem. 
Ostatnio pracownicy Stalow­
ni zwiedzali muzeum w Klu­
bie ZBoWiD w Nowej Hu­
cie.

W Wydziale Walcownie 
Wstępne jest bardzo dobrze 
działający punkt kolporterski. 
Udział w olimpiadzie — to 
także wycieczki, ze zwiedza­
niem muzeów, oglądanie 
wspólne sztuk teatralnych. 17 
grudnia planuje się zorgani­
zowanie wieczorku u hutni­
ków, w Ognisku Młodych 
ZDK.

Walcownia Zimna Blach ma 
na swym koncie m. in. kilka 
interesujących wystaw. Sta­
lownia Konwertorowa — wy­

cieczki połączone z konkur­
sami, np. do Wrocławia. Pla­
nuje się tu wiele itnych wy­
cieczek, np. do Zamościa czy 
Poznania. Zainteresowanie o- 
limpiadą zaznacza się w Wy­
dziale Wlewnic, w Pionie 
Transportu Kolejowego. W 
Wydziale Przerobu Żużla 
działa głównie młodzież, ogó­
łem przystąpiono do 3 kon­
kursów. Dyrekcja Technicz­
na, w okresie dekady książki 
społeczno-politycznej zorga­
nizowała ciekawą ekspozycję, 
odbyły się tu również 2 kier­
masze książki połączone z lo­
terią. Pracownic'- Dyrekcji 
Naczelnej zwiedzili kilka mu­
zeów krakowskich, w bm. zor­
ganizowany zostanie odczyt 
pt. „Konflikty pokoleń”.

Małe zainteresowanie olimpia­
dą zaznacza się m. in. w Wal­
cowni Slabing, Walcowni Gorącej 
Blach (największe zainteresowa­
nie konkursem oświatowym, na 
upowszechnienie teatru i plasty­
ki) oraz w Walcowni Drobnej, (m)
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Koncert pedagogów

i zdjęcia Z. Zint

koncert w ponie- 
do Teatru Ludo-

Wkrótce wystąpią również ab­
solwenci szkoły i jej uczniowie. 
Zapraszamy na 
działek 15 bm. 
wego.

Spiewa Irena Wątrobska: w jej wykonaniu szczególnie podobały 
się utwory Rachmaninowa i Czajkowskiego.

Tekst

A oto Walerian Kotas w kon­
cercie na oboju. Akompaniament 
— Maria Gródecka.

Nowości beletrystyki

Na wiolonczeli gra niezrównany Alojzy Pyrek.

ludzi w „normie”, problemy wi­
zji lepszego świata.

2) SEYMOWR MARTIN LIPSET 
— RE1NHARD BENDIX.

RUCHLIWOŚĆ SPOŁECZNA W 
SPOŁECZEŃSTWIE PRZEMYSŁO­
WYM. UKD: 30.

3) WŁADYSŁAW MARKIEWICZ 
SPOŁECZNE PROCESY UPRZE­

MYSŁOWIENIA. UKD: 3«
Dziś między socjologami zacho­

dzą dość poważne rozbieżności. 
Dotyczą one w szczególności do­
robku i oceny dzieł Karola Mark­
sa, któremn niektórzy burżua- 
zyjni socjologowie przypisują pe­
wne zasługi, ale równocześnie u- 
silują zbagatelizować wkład wie­
dzy włożonej w tę dziedzinę nau­
ki. Poloneza as dur Chopina wy-

KRYSTYNA CIASTON konoje Maria Baka Wilczek.

Aleksander Król — „Zamek kró­
lewski w Warszawie” — Wydanie 
monograficzne poświęcone dzie­
jom zamku od czasów najdaw­
niejszych, do roku 1944.

PIW, cena 80 zi.
Anna Scghers — „Prawdziwy 

błękit” — Krótka, po raz pierw­
szy wydana u nas, powieść po­
pularnej niemieckiej pisarki. 
Jest to prosta, zwięzła relacja o 
cichym bohaterstwie zwykłych, 
ubogich ludzi.

Czytelnik, cena 10 zł.
Jack London — „Martin Eden” 

— Powieść o trudnym życiu mło­
dego postępowego pisarza — za­
wiera wiele momentów autobio­
graficznych. Jest to już ósme wy­
danie lej książki.

Iskry, cena 25 zł.
Herman Kesten — „Król Filip 

n” — Ostatnia część z cyklu hi­
storycznych powieści o Hiszpanii. 
Autor w sposób bardzo sugesty­
wny ukazuje sylwetkę brutalne­
go władcy. Przełożyła M. Wisłoka.

PIW, cena 44 zł.
Jan Marcin Szancer — „Cur­

riculum vitae” — wspomnienia po­
pularnego polskiego malarza 1 
grafika. Artysta plsze o swoim 
dzieciństwie, które spędził w Kra­
kowie przed I wojną światową — 
o studiach na ASP, krakowskiej 
cyganerii — latach okupacji i 
pierwszej po wojnie pracy w Czy­
telniku. Ilustracje do tej cieka­
wie i dowcipnie napisanej książ­
ki wykonał sam autor.

Czytelnik, cena 30 zł.
Grzegorz Jaszuński — „Tajem­

nica Richarda Sorgego” — Rela­
cja o życiu i działalności asa ra­
dzieckiego wywiadu, który dzia­
ła! w Tokio pod maską niemiec­
kiego dziennikarza. Zdobyte przez 
niego materiały miały wielką war­
tość dla Związku Radzieckiego.

Czytelnik, cena 10 zł.
Marek Nowakowski — „Przy­

stań” — Zbiór opowiadań połą­
czonych jednym miejscem akcji i 
postaciami bohaterów. Akcja to­
czy się w jednej z nadmorskich 
miejscowości na ziemiach zachod­
nich.

Czytelnik, cena 10 zł.

SATYRA W PRASIE
Groźba wysyłania dalszych żołnierzy amerykańskich do Wietnamu 

Południowego, potęguje dezercję z armii USA.

Ubytki z dostawy™
UPrawda")

biorstwa o jednakowej działal­
ności.

Tych kilka książek dotyczy 
przede wszystkim przedstawieniu 
stanu współczesnej socjologii. Bi­
blioteka Techniczna OITiE dy­
sponuje obszernym działem ksią­
żek o zagadnieniach socjologicz­
nych.

1) JAN SZCZEPAŃSKI.
ZAGADNIENIA SOCJOLOGII 

WSPÓŁCZESNEJ: UKD: 30
Autor książki najwięcej miej­

sca poświęca zreferowaniu stanu 
wiedzy o szczególnie ważnych i 
interesujących dziedzinach życia 
społecznego. Porusza przede wszy­
stkim zagadnienia pracy, techni­
ki pracy, jej form organizacyj­
nych oraz cywilizacji technicznej, 
w której obecnie żyjemy. Dalej 
sprawy rodziny 1 wychowania 
młodzieży, problemy zróżnicowa­
nia społecznego, władzy, konflik­
tów. zagadnienienia prawa i oby­
czaju, utrzymywania zachowania

Program zapowiada Krystyna 
Stępień.

Książka Linseta i Bendixa war­
ta jest szczególnego odnotowania. 
Obydwaj uczeni obalają popular­
ne przeświadczenie o szybszym 
tempie ruchliwości społecznej w 
USA w porównaniu z Europą.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki

KRZYŻÓWKA

Poziomo: t porównanie, zesta­
wienie, 9. pomarańczowy barwnik 
z marchwi, 10. przyrząd do po­
miarów wysokości w terenie, 14. 
majątek, stan cywilny, 15. np. 
Gdynia, Okęcie, 17. miasto pol­
skich dywanów „smyrneńsklch”,
18. patetyczny utwór poetycki,
19. rodzaj kiełbasy, 20... ben Ma­
rabut, 21. załącznik, 23. krzew z 
rodziny wierzbowatych, 23. sub­
stancja z oleju (głównie lnianego) 
do wyrobu farb olejnych, 20. 
kobieta złośliwa, dokuczliwa, 30. 
kraina Sparty, 32. organizacja go­
spodarcza grupująca przedsię- 

■ejjdnlu 8 bm. to Państwowym 
Ul/ Teatrze Ludowym w Nowej 
’ Hucie odbyt się z okazji 15- 

lecta szkoły uroczysty koncert pe­
dagogów Szkoły Muzycznej nr Z. 
Na program złożyły się najlepsze 
utwory Chopina, Rachmaninowa, 
Szymanowskiego, Czajkowskiego, 
Różyckiego. Słowo wstępne — 
Krystyna Stępień. Koncert w wy­
konaniu Marii Baka Wilczek, 
Ireny Wątrobskiej, Marii Gródec­
kiej, Alojzego Pyrka, Waleriana 
Kotasa oklaskiwany byt przez pu­
bliczność gorąco.

Pionowo: 2. kolący chwast, 3. 
ruch polityczny we Francji (sta­
ra 1648—49 1 młoda 1649—1653). 4. 
rzeka wytyczająca częściowo gra­
nicę między Wenezuelą i Kolum­
bią, 5. dawny pokutnik, pustel­
nik, 6. nora, 7. do wycierania ust 
podczas jedzenia, 8. drąży ka­
mień, 9. współpracował z hitle­
rowcami w czasie okupacji, 11. 
dział teorii literatury rozpatrują­
cy właściwości Języka 1 stylu u- 
tworów literackich, 12. gryzoń

..TYLKO UMARŁY ODPO­
WIE”

REŻYSERIA: SYLWESTER 
CHĘCIŃSKI

PRODUKCJA: POLSKA
KINO: „ŚWIT”, DO 16 BM.
Filmem tym próbuje Chę­

ciński swych sił w gatunku 
kryminalnym. Akcja toczy się 
wokół zbrodni, której ofiarą 
padł kasjer jednego z wro­
cławskich zakładów przemy­
słowych. Film, nie pozbawio­
ny oczywiście dramatycznych 
sytuacji, efektownych poje­
dynków i atmosfery napięcia, 
jest przede wszystkim realis­
tycznym pokazem śledztwa 
oraz niebanalnym portretem 
człowieka walczącego w obro­
nie ładu społecznego i swego 
wyobrażenia o świecie.

W roli kapitana MO — Ry­
szard Filipski, któremu se­
kundują: Ewa Wiśniewska,
Bogusław Sochnacki, Janusz 
Kłosiński, Tadeusz Schmidt, 
Jadwiga Chojnacka i wielu 
innych popularnych aktorow.

„BRACIA KARAMAZOW” 
REŻYSERIA: IWAN PY- 

RIEW
PRODUKCJA: RADZIECK \ 
KINO: „ŚWIT”, 17—20 BM.
Po przeniesieniu na ekran 

„Idioty” i „Białych nocy” — 
reżyser Iwan Pyriew sięgnął 
po „Braci Karamazow”, os­
tatnią powieść Fiodora Dosto­
jewskiego. Do jej ekranizacji 
Pyriew przygotowywał się 
długie lata. Praca nad scena­
riuszem trwała ponad rok. 
Zdjęcia rozpoczęły się w stycz­
niu 1967 roku.

W lutym 1968 r. reżyser 
zmarł. Zdecydowana więk­
szość materiału była już 
wówczas nakręcona i zmonto­
wana; do sfilmowania pozo­
stały jeszcze trzy wielkie sce­
ny — proces sądowy, rozmo­
wa Iwana z diabłem i wyda-

Kącik filatelistyczny

Powozy
Do wzbogacenia kolekcji 

znaczków przedstawiających 
środki lokomocji przybyła os- 
tŁtnio nowa seria wydana 
przez Republikę San Marino. 
Seria ta składa się z siedmiu 
wartości, a rysunek na znacz­
kach przedstawia stare, bogato 
rzeźbione powozy konne, (kp)

konne

umysłowe • Rozrywki umysłowe

wysokich gór, 13. fundator kościo­
ła, 13. miał uciążliwego lokatora 
z dołu, 16. coś w niej piszczy, 20. 
imię żeńskie, 22. znawca piękna, 
24. nie udają się przez niego ba­
by, 26. jedno z głównych dzieł 
Voltaire’a, 27. bogini księżyca, 
siostra Heliosa i Eos, 29. zabija­
nie zwierząt rzeźnych, 31. służą­
cy — przyjaciel Stasia i Nel.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia tł 
grudnia br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

ROZWIĄZANIA Z NR H 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. niecierpliwość, 6. 
sedno, 7. Adam, 9. ćwiek, 13. par- 
mezan, 14. nuta, 16. Ohio, 17. an­
tropolog, 19. wesz, 21. Adua, 23. 
Sardynia, 24. zrzut, 25. płat, 27. 
Tosca, 28. przymlerzalnia.

Pionowo: 2. lndult, 3. era, 4. 
Lem, 5. śmiech, 6. Sienkiewicz, 8. 
domino, 10. kolonizacja, 11. pala- 
tynat, 12. Katalonia, 15. alasz, ¡6. 
orgia, 18. patyna, 20. szczur, 22. 
Dłuski, 25. psi, 26. tuz.

WIRÓWKA
1. sensacja, 2. argument, 3. Ma­

zowsze, 4. lezginka, 5. fakultet, 6. 
parafina, 7. Kłajpeda, 8. kujawiak.

-----•-----
BONY KSIĄŻKOWE

ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 48 WYLOSOWALI:

1. Zbigniew Leśniak — Nowa 
Huta, ul. Armii Radzieckiej 17 m. 
30; 2. Zofia Król — Kraków 25, 
ul. Sikorki 6; 3. Maria Ptakowa — 
Nowa Huta, os. Zielone 17 m. 5;
4. Ewa Szymańska — Nowa Huta, 
os. Szklane Domy 1 m. 229 ; 5. Piotr 
Czerniawski — Nowa Huta, ul. 
Karola Marksa 17 m. 1.

Uwaga: bonji jwysyłamy pocztą. 

rżenia w Mokrem. Ich reży­
serii podjęli się się aktorzy 
Michaił Ulianow i Kirilł Ław- 
row, odtwórcy ról Dymitra i 
Iwana. Kierowali oni realiza­
cją skrupulatnie przestrzega­
jąc scenopisu Pyriewa, jego 
komentarzy i uwag, którymi 
dzielił się z zespołem podczas 
prób i repetycji aktorskich. 
Opiekę artystyczną nad fil­
mem po śmierci Pyriewa 
sprawowali znani reżyserzy — 
Lew Arnsztam, Aleksander 
Stolper i Siergiej Jutklewicz. 
Film ukończono jesiemą 1968 
reku.

..WNIEBOWSTĄPIENIE” 
REŻYSER: JAN RYBKOW- 

SKI
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”,

20—22 BM.
Przygotowany z myślą 

przede wszystkim o telewizji, 
film Jana Rybkowskiego jest 
wierną w swoim ogólnym za­
rysie adaptacją opowiadania 
Adolfa Rudnickiego, stanowią­
cego jeden z najbardziej 
wstrząsających literackich o- 
brazów martyrologii Żydów w 
hitlerowskiej „erze pogardy”.

Spokojna, pozornie bezna­
miętna narracja filmu i li­
ryczne, przepojone smutkiem 
jesiennego krajobrazu zdjęcia 
Mieczysława Jahody składają 
się na kameralny w tonie 
dramat, w którym szczególnie 
wiele zależy od aktorów. War­
to zwrócić uwagę, że najdrob­
niejsze nawet epizody obsa­
dzone są przez znanych wy­
konawców, stwarzających wy­
raziste i przejmujące kreacje, 
Grają m. in. — Małgorzata 
Braunek, Andrzej Antkowiak, 
Piotr Wysocki, Aleksandra 
Zawieruszanka, Józef Kondrat. 
Zofia Mrozowska, Bolesław 
Płotnicki, Hanna Zembrzuska.

(dr)

II
ROZETA

Prawoskrętnie: 1. surowy sędzia 
obyczajów, człowiek surowych za­
sad, 2. gatunek wyżła o długim 
włosie, 3. przymus prawny, kar­
ność, 4. drewniana część smyczka,
5. szczyt, najwyższy punkt, 6. pier­
wszy palec ręki. 7. żartobliwie 
pizeiotna sympatia, s. chińska cha­
ta kryta słomą lub trzciną, 9. po­
ziomy ruch powietrza.

Lewoskrętnie: 1. stopień w hie­
rarchii orderów, 2. grecki bożek 
leśny z koźlimi nogami, różkami 
I ogonem, 3. metal, pierwiastek 
chem. pokrewny platynie, 4. pod­
kład drewniany pod ciężary, 5. od­
mierza czas. 6. dwustronny rachu­
nek w księgowości, 7. zabawa mło- 
djch, 8. nazwa waluty Algierii, 
Andorry, 9. lina stalowa usztyw­
niająca maszt statku.

I „GŁOS NOWEJ HUTY". A- 
dres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 
<23-99, przez centralę HiL — 
446-60 i 401-20, wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny), 47-69 (sekre­
tarz odpow. redakcji), 55-6! (se­
kretariat). Druk: Drukarnia 
Prasowa w Krakowie, ul. Wie-

1 lopole L A-65


